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Kraków, 5 września
(sń) W czasie obrad sejmowych nad ustawa- 

l»u językó^eml Ula słowiańskich mniejszości 
nąęoaowych wyjaśnił p^stł Thugutt pominię­
cie w tych ustawach ludności żydowskiej tem, 
5ż rząd zamierza sprawę tę traktować odrębnie 
5 już w jesieni przedłoży Sejmowi odpowiednie 
projekty ustawowe. Przyrzeczenie to, złożone, 
jprzez posła nie będącego członkiem rządu, nie 
mogło budzić większego zaufania, choćby to 
(był nawet osobisty przyjaciel prezydenta mini 
strów. Jednakże komunikat rządowy ogłoszo­
ny przez redakcyę „Naszego Przeglądu" w 
(formie wywiadu z „jednym z najwybitniej­
szych przedstawicieli Rządu”, a przesiany ró­
wnocześnie ofieyalnemu organowi syonistycz- 
n mu „Hajntowj" jest dowodem, że w istocie 
■w poglądach sfer rządowych na kwestyę ży­
dowską w Po^ce dokonała się znamienia ewo 
lucya, która zbliża moment jeśli nie rozwią­
zania tej kwestyi to przynajmniej szczerej i 
poważnej próby tego rozwiązania.

Oto brzmienie tego wywiadu:
1) Jak się rząd zapatruje na sprawę żądań 

żydowskich, dotyczących dziedziny kultural- 
hó-oświajowej?

— Rząd zdecydowany jesl w dalszym ciągu 
konsekwentnie przeprowadzić swoją politykę 
naiodowością, rozpoczętą znanemi trzema 
Ustawami językowemi i przygotowuje na je­
sienną sesyę izb prawodawczych szereg odno- 
Snych projektów. Przeprowadzenie jednak pio 
Sgramu rządowego w sprawie mniejszości ży­
dowskiej, który miał być rozpoczęty zarządze­
niem wyborów do gmin żydowskich i uregulo­
waniem sprawy obywatelstwa w duchu jak 
najdalej idącego uwzględnienia postulatów ży­
dowskich, pozostaje obecnie w stadyum zawie 
szenic ze względu na wielk e różnice w. zapa­
trywaniach na rzeczoną sprawę, ujawnione 
."wewnątrz Koła żydowskiego. W  szczególności 
sposób potraktowania tych spraw w stosunku 
d<| Rządu, okazany przez p. Griinhauma, unie­
możliwia Rządowi porozumienie się z parlą- 

przedstawicielstwem ludności ży­

dowskiej Rząd musi zatem oczekiwać na ini- 
cyaty wę ze slronv KoIe żydowskiego w formie 
wniosków, które mogłyby stać { się podstawą 
do rzeczowego załatwienia całego zagadnienia.

2) Jak się Rząd zapatruje na emigracyę ży­
dowską do Palestyny?

— Co się tyczy probhmu emigracyjnego, to 
Rząd w wzmożeniu się einigraeyi Żydów do 
Palestyny widzi tylko naturalną konsekwencyę 
zahamowania drogą ograniczeń paszporto­
wych, stosowanych przez Amerykę, żywioło­
wego dotychczasowego prądu emigracyjnego 
do tego kraju. W  każdym razie Rząd nie za­
mierza czynić trudności żydom w nabywaniu 
obywatelstwa palestyńskiego".

Wprawdzie chętniej widzielibyśmy podobną 
deklaracyę rządową złożoną publicznie i jaw­
nie na forum właściwem dla wyjaśnienia sta­
nowiska rządu w sprawach tak zasadniczego 
znaczenia, to jest w Sejmie, a nie w formie ano 
nimowego wyWiadu czy komunikatu, którego 
właściwie nikt swą moralną odpowiedzialno, 
ścią nie żvruje. Przyjmując jednak, że komu­
nikat ten pochodzi od osoby rzeczywiście mia­
rodajnej. uważali go możemy za „ballon d’es- 
say“, który ma ułatwić zadanie nawiązania 
pierwszego kontaktu między rządem a parla­
mentarną Ireprezentacyą .ludności żydowskiej 
w celu zgodnego rozwiązania tej piekącej spra 
wy. Ten właśnie punkt jest bowiem najisto­
tniejszy w powyższym wywiadzie i na nim to 
właśnie opierając się, stwierdziliśmy poprze­
dnio pożądaną ewolucyę w odnośnych poglą­
dach rządń. Jest to bowiem nielada sukcesem 
prowadzonej od lat kilku przez grujję posłów 
żydowskich polityki parlamentarnej, że wre­
szcie rząd zrozumiał obust”onna potrzebę po­
rozumienia się co do sposobów rozwiązania 
kwestyi żydowskiej w Polsce i że nawet ocze- 
kilje już konkretnych propnzycyj w tym kie­
runku. Wszak główną trudnością było dotych 
rzas nie co innego, jak właśnie ignorowanie 
parlamentarnej reprezentacji ludności żydów 
sklej i wysuwanych przez nią niejednokrotnie 
żądąń autonomii narodowej dla Żydów. Prze­

zwyciężenie tej zasadniczej prJeszkudy jest 
dy jak najpomyślniejszym horoskop;m dlai , 
pomyślnego załatwienia tej sprawy.

Wartość pozytywną ma dla nas w tym ktiU 
munikacie ten właśnie punkt oraz slwierdze-i 
nie, że Rząd nie zamierza czynić Żydom uxu 
dnośc? w nafuyyaniu obywatelstw? pąiestyń* 
skiego. Pozaiem bowiem szczególne wyróżnień 
nie posła Giiinhauma, jako rzekomo główiiej 
przeszkody w nawiązaniu komaktu rządu t  
reprezentacyą sejmową Żydów, jept dość nai. 
wnem usprawiedliwieniem kilkuletniej bierne 
ścl rządów' polskich wobec żagadnienia żydowi 
skiego a zarazem niepotrzebną — w razie szcze 
rości zamierzeń rządowych — próbą w yw oła  
nia rozdźwięków wewnątrz Ko»a Żydowskie* 
gu Kwestya osobistego temperamentu iub po- 
g.ądów taktycznych poszczególnych osób nie 
może chyba być poważnie traktowana, jako 
przeszkoda w rozwiązaniu problemu, na która 
czekają z niecierpliwością milioiiy ludzi. A! 
przecież nigdy dyskusya nad sprawą żydowską 
nie poaunęla się tak daleko, by rząd mógł 
stwierdzić jakąś rozbieżność między Zasadni* 
czein stanowiskiem posła Griinbauma a reszty 
Kola żydowskiego. Pocóż więc ta nieudolna 
tak grubym ściegiem szyta intryga, nitepoirza 
bni: wnosząca niemiły zgrzy* do taić dodatnie­
go przatem oświadczenia? Niechaj lepiej rząd 
nie troszczy sie o wewnętrzne stosunki kolą 
i pozostawi jemu samemu troskę o uzgoanie* 
nu postulatów w dziedzinie autonomii narodo- 
wej, do sformułowania których je zaprasza". 
Wszak idzie o rzecz samą a me o osoby a dla. 
Oceny', czy żądania żydowskie są uzasadnionej 
ohojęlnero jest, kto był ich autorem!

Doniosłość sprawy nie pozwaia jednak ba* 
wńć się w drażliwość choćby i uzasadnioną* 
Fakt, iż rząd pragnie dyskusyi rzeczowej i po­
rozumienia z Kolein Żydowskiem przed roz­
wiązaniem ustawowem kwestyi żydowskiej* 
jest na tyle doniosły i dodatni, że epizod z P< 
Griinbaumem możemy puścić w niepamięć vł 
Przekonaniu, że i rząd uzna niewłaściwość te* 
go kroku. Wezwaniu zaś Koki do postawieni* 
konkretnych wniosków niezawodnie rychła 
zadość się sianie i miejmy nadzieje, że prac* 
ta nie będzie tym razem daremną.

„Polska i Londyn".
Berlin, 4. 9 PAT. Berliner Tgibltt zamieszcza ar* 

tykuł swego korespondenta warszawskiego pt.5 
Polska i Londyn. Autor omówiwszy stosunek- Pol­
ski do Francyi oraz do Niemiec ra tle układu iojw 
dyńskiegc oświadcza, że typowem dla Polski jest 
to, że ogólno-europejskie zagadnienia gosTłouarcze 
są dalekie dla polskiej umysłowości gdyż Polska 
jedynie i wyłącznie myśli kategor; ami, militarysty- 
cznemi. W  końcu korespondent Berliner Tag jłćartd 
zarzuca Polsce agresj-wne zamiary w kieuunką 
Prus Wschód nich, Gdańska i G. Śląska,

 o§o—— -

Manewry floty sowieckiej.
Warszawa, i . 9 PAT. W  czasie większych manę* 

wrów sowieckiej floty bałtyckiej, dowództwo ma 
zamiar celom wypróbowania sprawności statków 
wojennych, które od dawna nh. odbywały dalszych 
ćwiczeń, wysłać między 6 a 7 J»m. oddział na pe_n. 
morze Bałty:! ie, z przeznaczeoiem dotarcia az  rm 
wysoŁośw Halu,
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W t u l
Sin Warszawa. (Telefonem). "W związku z wy- 

fwiaidemj jaki się w  dniu wczorajszym ukazał w 
^Naszym Przegląd ae“  w  sprawie żydowskiej o. 
g ła sz . dziś z kolei „Nasz Przegląd 11 wywiad z sc- 
uatorean Koinerem< który oświadczył m. in.: „O 
szywaśc e, Koło Żydowskie jako rzecznik żydoslwa 
{polskiego golowe je&t do rozpoczęcia rokowań z 
rządem o ile  rząd zamiast bezcelowych dygjosyi 
rzeczywiście udowodni caynami, że ma zamiar w 
iealcścj spełnić słuszne żądania żydowskiej reprc= 
kantaeyi parlamentarnej11.
! iW tym samym numerze „Naszego Przeglądu", 
pgłasza poseł Hartglas artykuł pt.: „Uniem ożliw ić

Mm  działu
Grunbauma". J&.Widzu-jąc do. słów kom unikalni, 
w którym rzad czyni wyraźną różnicę pomiędzy 
grupą posła Grfinbauma a rzekomą ustępliwą gru. 
pa posła Reicha poseł Hairtglas stwierdza, że jest j 
to jedna z metod dawnej polityki j:divide et impe- 1 
ra“ . W  len sposób kokietowano dawniej ortodoksja' 1 
teraz zaś rząd usiłuję przeciągnąć na swoją stro- ! 
nę grupę Reicha. Poseł Karlglas wywodzi: „Za- i 
miast tracić energię na niMprodiuktywne i nieudol­
ne „uniemożliw ianie" Grunbauma, czy ale lepiej 
by było zacząć sumiennie realizować Konstytucyę 
i traktaty w  stosunku do Żydów?

iHoni i liiMsrl zamieni etat Pm rtie od
IC&jped*, i ,  9 P A T . Kłajpedo Zfaios pisze w  

BWSązku j, przybyciem do Prus wschodnich Hin. 
Beuburga i  Ludendorffa^ że przygotowuje stę tam 
pucz ultra nacyanalistyczmy, którego celem jest 
iefefailowe oderwanie prowincyi Prus wchodu ich od 
Niemiec, Prusy wschomre miałyby zostać prokla­
mowane republiką, naktóiej czele stanąłby Luden 
Bou ” , Nawa republika, pisze wspomniany dziennik 
Imponuje obszar Kłajpedy i w cieli go jako odrębną

prowiacyę. Republika ta a zwarłaby z Polską umo 
wę. co cip neutralności. ‘Wzmocniwszy swe stanowił 
sko nad Bałtykiem, Prusy wschodnie odebrałyby 
Polsce Pomorze i Poznańskie, oraz opanowałyby 
Gdańsk. Przy pomocą nacyonalistów bawarskich 
nastąpiłoby wprowadzenie dyktatury w  całych 
Niemczech. Aby umożliwić sobie następnie zdoby­
cie potężnego stanowiska, Niemcy zawarłyby Irak 
tał przyjaźni z Ro-syą.

Profesor Murr&y o mniejszcźckch
Ożenewa, 4. g PAT. Profesor Murray w  swojej 

BtCCffue na zgromadzeniu L ig i narodów oświadczył 
miedzy innemi, że jest rad, że kwesty a mniejszości 
m  Podisce postawiona została w  sposób zupełnie 
MaBowalający. Co się tyczy mniejszości w  TurcyL 

mówca nalega na konieczność utworzenia przez 
Ligę specyaluyoh ciał. któreby sprawowały ochro, 
nę mniejszość] w  Tisreyi. Ochrona mniejszości jest 
Włamem mówcy jednym z najpewniejszych środ­
ków zapobieżenia przyszłym wojnom.

lir Boiild mw i i i  o mmi
pomoc y.

Cfenewa, 4, 9 P a T. Mac Donald oświadczył dzien.- 
n&fcarzom, że pozostaje zdecydowanym przeoiwni- 
Kńem traktatu o  wzajemnej pomocy, ponieważ sy­
stem aliansów prowadzi do nowych zbrojeń j woj 
uy. Za jedyny sposób uniknięcia konfliktu zbrojne, 
go, .Mac Donald uważa stworzenie systemu arbi- 
toażowego który ustaliłby wśród wielkich i ma- 
3ydi narodów zwyczaj międzynarodowy od w oly, 

wańda się do trybunału rozjemczego. Zapylany o 
isprawę rozbrojenia, Mac Donald odpowiedział, że 
nosabirojenie już dokonane w  niektórych krajach u- 
,waża za wstęp do rozbrojenia ogólnego. Prace
U gL W zakresie rozbrojenia, podobnie jak projekt 
(amerykański, będą zużytkowane podczas przy­
szłej} konferencyi międzynarodowej dla spraw roz, 
brojjenaa. w  której weźmie udział Amerjrka i Ro- 

sya. Ze względu na to, że k.onferencya laka wy- 
iu&gp. obecności szefów rządów powinna być zwo.

w Europie.

Przemówienie Hecltonslde
Genewa. PAT. Dzisiejsze posiedzenie Zgro­

madzenia L ig i narodów zostało otwarte o go 
{dżinie 11 przedpołudniem. Mac Donald w mo- 
[drie swojej między innemi oświadczył, że iząd  
{Wielkiej Brytanii jest zdecydowany uczynić 
.wszystko celem zwiększenia autorytetu Ligi 
narodów, dzięki której powinno się udać na­
rodom położyć fundament pod gmach pokoju.

Genewa, PAT. W  dalszym ciągu swego Prz 
mówienia Mac Donald wyraził ubolewanie z 
Iego powodu, że prace Lig- narodów są na ogói 
Praiwe nieznane. Pierwszą kwestyą jaką na­
leżałoby rozwiązać, jest zdaniem premiera an­
gielskiego spi awa potajemnego hadlr bronią i 
amunicyą. Omawiając sprawę redukcyi zbro­
jeń mówca oświadcza, że troska o określenie 
charakteru zaczepnego akcyi mogącej sprowa- 
*clzić ,wojnę nie powinna być udziałem polity­
ków ostatniej wojny. Ten ustęp przemówienia 
[Mac Donalda wywołuje wielką senzacyę. Pier­
wszym krold em w  tej sprawie mówił Mac Do 
nald dalej jest zorganizowanie sądu rozjem­

czego, przyczem specyalna komisya winna za­
jąć się znadaniem pełnomocnictw i jurysdyk- 
cyi takiego sądu. Pod tym względem dodał 
premier angielski, jesteśmy zgodni z Herriotem 
Anglia pragnie zastosowania układów wa­
szyngtońskich a nawet pójdzie jeszcze dalej, je 
żeli na to pozwolą warunki. Zdaniem mojem i 
konferencja w sprawie rozbrojenia o ileby by­
ła zwołana niezwłocznie, skazana byłaby na 
fiasko Aby przygotować taką konferencyę. na­
leży faktycznie stworzyć atmosferę zaufania. 
Przemówienie swoje zakończył Mac Donald 
wezwanie do wszystkich państw do współpra­
cy w polityce arbitrażu jako jedynego środka 
umożliwiającego uniknięcie wszelkiej kata­
strofy.

P. Herriot wśród dziennikarzy.
Genewa, 4. 9 PAT . Wczoraj wieczorem Herriot 

udzieli! prasie jnterwiewu, na który przybyło o- 
koło 300 dziennikarzy. Herriot oświadczył, że dele- 
gacya francuska odbyła już dwa posiedzenia celem 
zoryentowania się wśróc dokumentów, dotyczą, 
cych sytuacyi ogólnej. WT czwartek wygłosi Her- 
riot przemówienie, wyjaśniające francuski punkt 
widzenia. Przemówienie lo stanowić bodzie wytycz 
ną dla delegacyi, która pozostanie w: Genewie no 
odjeździe Herriola, spodziewanym w sobotę. W  
interw iew ie Herriot zaznaczył dalej, że konstytu­
owane w  Genewie dzieło rozpoczęte w  Londynie, 
wymaga ostrożności i namysłu.

Mili I  ŚtilijfRI H e  Z B t f l f t
Genewa, 4. 9 P A T . Wczoraj w południe odbyło 

sie w  hotelu Bergues śniadanie minist-iiw spraw 
zagranicznych małej ententy, przy udziale mini­
stra Skrzyńskiego. W  związku z zaczynającą się 
dziś dyskusyą nad sprawą bezpieczeństwa i rozbro 
:<mia w  kuluarach zgromadzenia L ig i, fakt komu­
nikowania się Polski z państwami małej ententy 
i państwami bałlyckiemi jest żywo komentowany.

Genewa. PAT. Przewodniczący delegacyi fin 
iandzkiej Prokope wydał we wtorek obiad, w 
którym wzięli udział ministrowie Skrzyński, 
Pusta i Selija, Po objedzie ministrowie odbyli 
dłuższą naradę w sprawach znajdujących się 
:.f porządku dziennym zgromadzenia^

Fnf witópiitn iiisin MMw
Genewa. P a T. W dyskusyi nad sprawą bez­

pieczeństwa i gwarancyi p0 Mac Donaldzie ma 
zabrać głos minister Skrzyński. Wiadomość, 
że minister Polski w  tak niesłychanie interesu­
jącej sprawie będzie przemawiał pierwszy po 
premierze Anglii, który odrzucił traktat gwa­
rancyjny wzbudza wielkie zainteresowanie 
wśród członków zgromadzenia i obecnych w 
Genewie dziennikarzy,, -

we Lwowie.
Lwów. PAT. Dziekanat wydziału lekarskie­

go Uniwersytetu Jana'Kazimierza we Lwowie 
podaje do wiadomości, że podąniu o przyjęci* 
na pierwszy rok i lata wyższe dla ."łuoba^zjj 
chcących się przenieść z innego Imi 2versyie 
będzie przyjmow ała kaneelaryą djtiekanatu 
9 do 15 bm. włącznie. T11" ' —.   B liższe
podane na tablicy u rzędow ej.

Posłowie angielscy do
Londyn, 4. 9 PA T . Członkowie izby 

lip Datson i P. J. Harman w yjeżdżą ji^p  
na objazd pańsitw skandynawsKich i  toj&ki dia 
zbadania* możności ekspanzyi haman - agfi
w  tych krajach. Po powrocie deputo wani ' u OaiĄ 
sprawozdanie grupie przemysłowej izbj jpn ą, 
życie tej przypisują w Anglii duże znaestme.

Warszawianin zaginął w górach.
Wiedeń. PAT '. W ed le  w iadom ości z  Ba Ga- 

sleln zaginąt w czasie w ycieczk i w  gó r} .Var. 
szaw ianin  D r Ignacy Macha. Wszelkie 'róbjt 
odszukania go pozostały na .-azie nez rezul­
tatu.

vtfjfwóz zboża i mąki.
Warszawa. PA T . Odbyło się posiedzenie komh 

tetu ekonomicznego rady ministrów, na którem 
wśród innych spraw bieżących, rozpatrywano sprat 
wę przywozu i wywozu zboża i mąki. W  rezulta-a 
cie tych naraci> komitet ekonomiczny rady min u 
strów postanowił ustalić zgodnie z treścią usta-* 
w y  o uregulowaniu stosunków celnych ero w yw o« 
zowe od żyta na 25 złotych od tonny, oraz zaw iei 
sić probier cnie cła przywozowego od mąki przywoź 
żonej z zagranicy. Wreszcie wobec uchwalenia! 
przez ciała ustawodawcze wspomnianej ustawy* 
system reglamenlacyi wywozu zostanie zwinięty, 
a pozwolenia na w yw óz żyta nie będą wydawane! 
wogóle.

Szowinizm czy obł«e*J
Bruksela, 4. 9 PA T , Podczas manifeslacyi 

mandzkieh. jeden z urzędników' ministerstwa ąpr 
wewnętrznych dał do tłumu szereg strzałów ręwol 
werowych i zranił ciężko trzy osoby. Urzędnika 
t/»go niezwłocznie aresztowano.

Stuitgart, 4. 9 P A T / N a  obradującym tutaj kon­
gresie związków wszechniemieokicb. w ygłosili rc 
feraty przedstawiciele tcTy!c.rvówr okupowanych 
oraz krajów' nntezącycli dawniej do rzeszy niemiec 
ki ej, a mianowicie Gdańska. Prowincyi Nadreń- 
skiej, Szlczwigu. Południowego Tyrolu. Czech i Id. 
Delegat iredendy gdańskiej Goerdelr mówił o zra­
bowaniu Niemcom prowincyi wschodniej, podkre­
ślając, .że oderwmnie od Niemiec poznańskiego i  
Prus wschodnich jest tylko przejściowe.

są p rzecz  
wszelkiego 
dzaju cierpi, 

nerwowych bólów głowy, obciążenia, żołądka bók 
w mięśnic.cb, osłabienia, drażliwości, niechęci < 
pracy, zaniku pamięci, bezsenności, niepokoju i u 
chęci do życia.

ZDROWE ItERWY 
są źródłem radosnego poczucia siły życiowt 
dości życia, dobrego snu, chęci do pracy, wyti 
łości i energii. Wyczerpane ne-wy stają się zno 
zdolnymi do pracy przez wprowadzenie do ni 
subslancyi, które są niezbędnymi składnia: 
mózgu, mlecza i nerwów. Mój środek nie 
zadnem lajemniczem lekarstwom i jest zale 
prze: tysiące lekarzy- dla ożywienia nen
Jest on przygotowany Ściśle w edłjg naukow 
przepisów, działa wspaniale i &zv~oko Wys. 
za pośrednictwem moich punktów sprzed 
które posiadam we wszyslkica eurapajsklch ■ - 
jach w ciągu tego miesiąca SS .0OP pud* 
d a rm o  wraz i zrozumiałą <-la sażdego bros 
Dr. Lichta a właściwem pielępnowariu nt 

Napiszeie dziś jeszcia de firmy.
ERNST PASTERNAK 
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f t .  aua „NOWY DZIENNIKI- giat& '5  'smuiM.
PR2EGLĄD PRASY

Kraków, dnia, 4 września 1924 r.
Jak jv [%domo p. Nowaczyński bawi sit; obecnie 

5» cenzora, moralności miast polskich. Najlepszą 
nolt dostał—Poznań. To samo już w iele bardzo 
nów i , ale właściwej duszy Poznania nam jeszcze 
nie odsłania. Poznań pozostaje tajemniczem litia* 
stcm. Dnieją się tam rzeczy, o którycn nikomu w  
IPolsce newet się. nie śni. Weźmy chociażby „L igę  
obrony w iary i  ojczyzny*1 ze sławetnym No-skorwi- 
czem i  Sekretarczykiem na czele. Czy jest 10  ludzi 
yr Polsce, którzy wiedzą czem jest ta organizacya,. 
Jakie tobie postawiła cele, skąd czerpie swe fundu­
sze?
J Trocftę światła na tę ciekawą organizacye „pc* 
Łuańskich pałkarzy** rzuca łódzki „Głos Polski** 
'pisząc:

Przewodzi zw iązkow i temu nie osiaw.omy 
Sekrełarczyk, blacharz z zawodu ale p. Mie­
czysław Koskowicz, były organista* później re- 
aaktoi, osobisty sekretarz b. prezydenta poli* 
cyi m. Poznania, p. Karola Rzepecki >go, obe­
cnego posła endeckiego, były podprokurator 
przy sądzie powiatowym w  Poznaniu, były re­
daktor „Urzędnika**, organu towarzystw  u* 
rzędników państwowych i  komunalnych b. 
dzielnicy pruskiej, obecnie radny miasta Po­
znania z listy chadeckiej i  założyciel oraz pre­
zes antysemickiej „L ig i oDromy w ia iy  i ojczy* 
smy“ .

Jeszcze w  21 r. p. Noskowicz w raz ze swą 
„ I  igą“  cieszył się wielki em poparciem ze stro 
ngr laKich filarów  polityki poznańskiej, jak 
ks. prała4: Stan. Adainski, patron banku zv.ią- 
d-u spółek zarobkowych w  Poznaniu, były po­
seł a obecnie senator. , Jeszcze przed dwoma 
laty k». patron Adamsł i zaszczycił jeden z wie* 
ców „ L ig i"  w  Poznaniu (w  sali teatru „A p o l­
lo " )  ubszęmym referatem antysemickim, w  któ 
rytn wskazał na amerykańskiego miliardera 

Forda, jako na w zór skutecznego bojownika anty­
semickiego. W  czasie tym przyobiecywał ks. 
'Adamski p. Noskowiczow i wyjed tanie u Forda 
znaczniejszycn run-miszów dla „L ig i*-, aiie, wie* 
rżąc p. Noskowiczowi, zapowiedziany przez 
ks, Adamskiego zasiłek fordowski nie został 
zrealizowany. Z tej podobno przyczyny nastą­
piło zerwanie stosunków „L ig i"  z  ts . Adam­
skim

Autor opisuje dość pobieżnie działalność „Ligi"

a kończy te dzieje następującym ustępem:
Dla- dokładności wy pada mi zaznaczyć, ze 

„Liga** stanowi dla p. Noskowicza przedsię* 
biorstwo Pul' oscellence zaroikow e a szkoda, 
że nie obciążone weale opłatami skarbowemi 
lylu-lem podatku przemysłowego.

P. Noskowicz i jego sztab pobierają sute 
pensye z kasy ,,U gr“ , tj. ze składek jej człon­
ków. Aby zRś składki wpływały w.sumach do­
statecznych, rozw ija się na wielką skaię wer» 
biuek.

Pan Noskowicz angażuje bezrobotnych, każe 
im werbować członków', a nd Łyskanych  wpłat 
członkowskich wypłaca „werbownikom** 23 
proc, p row izji.

Dawniej trudnił się p. Noskowicz układa­
niem modlitw, nowenn, pieśni odpustowych, 
ale widocznie „L ig a " przynosi mu więcej, bo 
przeciez niepodobna, aby tak, jak utracił swe 
różne, a tak liczne godności urzędnicze, miał 
też ulliacić talent pisarski, 'natchnienie pooty, 
nastrój dziadów' częstochowskich..,

L iga  doychczas nie została rozwiązaną, p. Nc 
śkowicz dalej pobiera suto pensj*e, a opinia po* 
znańska jest zupełnie spokojną a nawet uwraża sie­
bie za metropoię prawdziwej polskości.

A  teraz Poznań ma znowu inną sensacyę. Zawi­
sło nad Wielkopolską groźne niebezpieczeństwo — 
zalewu żydowskiego. Przebąkiwano nawet o  — 
>paśmic -żydówskiem w  Poznaniu. Znalazł się tam 
cudem jakimś jakiś pan Stachowiak, który dusi się 
w  tej atmosferze ró. żarzonego nacjonalizmu i za* 
chował umysł jasny i trzeźwy, nie zaczadzony hy- 
pnozą poznańskich pałkarzy Periculum in mora, 
trzeba się w ięc bronić, bo konkureneya może być 
niebezpieczną. Ziozumieli to niebezj ieezeflstwo w  
lot wydawcy „Kuryera Poznańskiego** uderzyli 
w ięc natydimiasl w  W!leJki dzwon trw'Ogi i biją oó 
dłuższego czasu na alarm. Rozumie się, że spry­
tnie przesuwają punkt ciężkości na inny zupełnie 
teren. Im właściw ie nic nie grozi, chodzi im tylko 
o biednych „chrześcijańskich" kupców, którzy mo* 
gą stracić odbiorców, ponieważ kuipcy żydowscy 
są takimi waryatami, że sprzedawają taniej i  le­
pszej jakuści towary'. Opowiadają w ięc rozmaite 
bajeczki o- machinacyacn Żydowskich, nie -wymię 
niająe ani osób. and adresów. Proszę sonie np. 
przeczytać taką historyjkę:

Jeonemu z towarzystw społecznych w  Po­

znaniu zmorzyło się, że delegowany do zbiera­
nia składek na szerzącą się nędzę ostatniej 
zi.ny, zapukał także do rabina żydowskiego. 
Rabin oddał sprawę Uahalowi, tenże odpo­
wiedział aroganć!*o że na '.akie iflre i takiemu 
towarzystwu żadnych subwency j Żydzi nie tiu. 
dzą. Była to zdrowa nauczka dla niefortunnego 
kwes tarza, a di a innych wskazówką, że Żydzi 
wprawdzie z nas żyć umieją, ale na nasze po­
trzeby nie dadzą nic, Do lego stopu La nawet 
ich oburzenie doszło, że ipan Griiiibaum w Sej­
mie polskim dał temu wyraz.

Możeby autor raczył wymienić, które lo .lawa* 
rzystwo społeczne" zwróciło się do rabina żydow­
skiego? Wszak znamy wypadki, gdy towarzystwa 
poznańskie o wyraźnej lendencyi antyżydowskiej 
zwracały Się do Ży dów z prośuą o maleryaine po­
parcie! Po cóż więc ta obłuda, te demagogiczne 
fiazesy oburzenia!

Że wkraczamy przytem także w  dziedzinę mimo. 
wolnej humoryslyki, świadczyć mogą liścik, do 
red-nkcyi, które autorzy fabrykują kopami-. Pozwo* 
limy sobie zacytować jeden pachnący asafetydą 
liścik w  całości:

„Szlag Jen 
Z ko! naszych czytelników oLrzy-inu,emy:
W  nr. 198. w  aytylM e „L is ty  Żyaów do Ku- 

uyrea" reprodukuje Szan, Redakcya fe t  anoni. 
mowuj Żydówki, w  którym ona wyraźnie po 
raz d-ugi zaznacza „wpajacie v> dzieci dzaiv 
nienawiść do swych „braci**!

ir,synuacy7a ta nie odparta należycie, w-maję 
mi się już nie dziwną, ale wprost bezczelną 
jeśli chodzi o wpajanie zasad nienawiści w  
dzieu nasze do Żydów, lub do innej rasy 

Jako dawny mieszkaniec Małopolski miałem 
sposobność przekonać się i słyszeć, jak to wpa- 
janie nienawiści w  dzieci wj'gląda, k z  z  pun­
ktu odmiennego.

Dzieci żydowskie już od najmlodszymn lat a 
w ięc od 3 i 4 roku życia chodzą do „hajdę.: 
rów " gdzie specyalny nauczyciel zwany „bett- 
fe r" za.p ‘znaju ju sposobem pamięciowym z a l­
fabetem hebrajskim i zasadami talmudu. Pod­
czas lekcy dzieci musze powtarzać głośpo kfl-> 
żde słowo za „belfrem “  ucząc się tym sposo­
bem na pamięć. Co kilka słów a-Labetu iuB 
zdania talmudycznego, krzyczy belfer „sztug 
ner. goj", co dzieci powtarzają. że  nauki taka 
nie z&wiera w  sobie zasad miłości, o tem zape* 
wne w ie  „anonimowa żydówka" lecz trybem: 
zalecanym przez mędrców Syonu trzeba metody 
stosowane przez swój naród przypisywać in­
nym — *ak przecież wygodniej i korzystniej, j 

Śmiejcie się czytelnicy z tej naiwnej nlkczemńo- 
śei? Doprawdy bzdiury te wydrukował „Kuryer Pom 
znański". ' ; .

Przekład Ludwika Frenka

Hrabia Zamoyski, dążąc do poprawy ekonomi* 
<czntgu stanu kraju,’ założył w  r. 1848 stowarzy­
szenie. złożone z  najbogatszych przedstawicieli a- 
rystokracyi polskiej Stowarzyszenie to miało na 
celu zaprowadzenie żeglugi parowej na W iśle.

Członkowie stowarzyszenia w łożyli w to przed* 
siębiorstwo w ielkie kapitały, lecz wkrótce okazało 
się, że deficyt jest nieunikniony.

W ówczas Zamoyski, który, jak wykazaliśmy po­
wyżej, nienawidził przechrztów, zw rócił się do 
Kronenberga z propozycją wstąpienia do stowarzy 
szenia i objęcia kierownictwa przedsiębiorstwa 
«*glugowego.

Kronenberg przyjął propozycyę Zamoyskiego i 
poprowadził przedsiębiorstwo żeglugi parowej .w 
ten sposób, że nie tylko nie przynosiło deficytów, 
ale nu wet dawało niemałe dochody. W  owych cza­
sach, Kiedy w  kraju prawie nie było kolei żela. 
tnych, przedsiębiorstwo żeglugi stanowiło praw­
dziwe dobrodziejstwo di a ludności. .

Pon eważ Kronenberg był ochrzczony i nobilito­
wany, nie ndał żadnych przeszkód w  nabywaniu 
dóbr ziemskich, (Żydom nie wolno było wtedy 
nabywać -majątków ziemskich, czyniono tylko wy* 
Jątki dla poszczególnych jednostek). Nabył przęlo 
oirom ne -debra, któi e urządził po wielkopańsku.

Na wielkich obszarach syvych majątków ziem­
skich urządził plantacye buraków cukrowych i ta- 
łożył w ielkie cukrownće.

Inni właściciele ziemscy również zakładali w 
kwycL dobrach plantacye i cukrownie, dokładał’ 
jednak do nich w ielk ie sumy. Kronenberg urządził

dobrze swoje cukrownie i poprowadził je tak wzo ■ 
iow o. że dawały w ielkie dochody. Legendarny' ma­
jątek jego stale się powiększał.

V.
Kronenberg stał wówczas u śzcźytu szczęścia — 

zdobył wszystko, co człowiek osiągnąć może' .po­
wszechny szacum-ek uznanie i w ielk i majątek. 
Wszystko to zawdzięczał jedynie swej pracy i  zdol­
nościom. był o w iele bogatsza od magnatów, któ* 
rzy przecież otrzymywali w  spadku po rodzicach 
w ielkie dóbr i, w których pracowali chłopi, (Chłopi 
byli poddanymi panów i musieli uprawiać bezpłatnie 
ich grunta). Rząd cenił go ba-j-dzo zo jego admini­
strowanie monopolem tytoniowym. Właściciele 
ziemscy zbliżyli sie do :\iegc i często odwiedzali 
jego majątek, aby się nauczyć, jak można osiągnąć 
w ie'k ie zyski z gospodarstwa rolnego i aay uczyć 
się gospodarowania od „Żyda", którego przodko­
w ie  nie mieli najmniejszego pojęcia o gespodar. 
stwie roi nem.

Przez zorganizowanie żeglugi parowej podniósł 
nadzwyczajnie rolnictwo i handel, gdyż przedtem, z 
powodu' braku szos i kolę; żelaznych, było nad­
zwyczaj trudne przewozić artykuły pierwszej po­
trzeby.

Najwybitniejsi przedstawiciele inleligencyj w  
kraju zasypywali Kronenberga pochlebstwami w 
nadziei otrzymania 'stanowiska w  monopolu w  fa-» 
lirykach, w  banku, lub leż w  dobrach dla sie^tre lub 
też dla swych krewnych i znajomych.

Właśnie wówczas, gdy Kronenberg stal u szczy­
tu pow odzenia stosunek jego do Ży dów uległ grun­
townej zmianie. Zaczął znowu przj'jmowrać Żydów 
na urzędników do swych fabryk i do banku. Do 
różnych żydowskich bractw dobroczynnych zaczę. 
ły  napływać bezimienn;e w ielkie ofiary. Również 
pcŁcżnym Żydom, którzy zbierali o fiary na podu­

padłych i na posagi dlfi biednych dziewcząt, przy* 
syłał ktoś w ielkie sumy pieniężne. Do p-eoiędzy 
dołączana była kartka z  wymienieniem celu, naj 
jaki są przeznaczone, ale nie było podpisie Nike Ute 
w.edzi ał, kto był tym tajemnlc^yin ofiarodawcą.

W mieście krążyły oogłosk że wszystkie te  ofka. ' 
ry  składa Kronenberg. '  opowiadane, że. pewnego 
razu, wieczorem udaj się Kronenberg do swego 
biednego krewnego, zamieszkałego przy ulicy Fraz 
ciszkańskiej, i  spyta, go, oo robi i  jak mo 9^ 
wiedzie. Krewny zaczął się przed nim użalać^ te 
w y'daje córkę za mąż i  nie ma dla niej ani na p o  
sag, ani na *vypi awę. Podobno Krauenberg w y ją ł 
wówmzas w icie pieniędzy i wmęćzył je  krewnemu 
Ten jednak odrzucił je z pogardą i  rzekł do niego: 

—  Najpierw  zwróć mnie i przodkom twowm Wj 
co jesteś nam winien to jest duszę twą, kitotra jesti. 
naszą duszą. Powinna bvć ona żydowską —  wÓW« 
czas dopiero, będę mógi przyjąć odi ciiebie w ap to  
ciel ą

Ponieważ więc w idział —  opowiadali sobie '2 y. 
d fc  że nawet krewni przyjmować nie chcą oó  i le­
go. jako od przechrzty, wsparcia pieniężnego, prze 
syłał ofiary bezimiennie, aby nikt nie w iedział i »  
pochodzą od niego.

I krewni jego otrzymywali od czasu do czastr 
znaczne sumy pieniężne. Posłańcy, którzy je  przy* 
nosili, natychmiast po wręczeniu pieniędzy oddallalt 
się nie wyjaw iając nazwisk^ ofl-irodawcy.

Opowiadano sobki, że Kronenberg często odwidr 
dzał grób oj-ca swego Szmuia=Lejzora, Czyirfł t>i 
tylko w  soboty i święta uroczyste, kiedy nie odhy* 
wają się pogrzeby, a na cmen'ajrzą nie.na nikogDi 
oprócz grabarza. .

Zachodzi w ięc pyianie, jakie były przyczyny 
gruntownej zn.ianr stosunku Krortenbert a do Ąy*' 
dów? ‘  CC. d. a.j| i



Sir. 1 „N O W Y DZlEN^IKi* piątek 6 wrześniu. Ńr.

KINO NOWOŚCI KINO NOWOŚCI
Od soboty, dnia 6 września 1924 r.

WSCHÓD i ZACH!
Komedy a iydowska w 8 aktach.

W głównych rolach:

MAŁY PICON * KAUCH
Rzecz dzieją sic w Malopoisce, Wiedniu I Ameryce.

Początek o godzinie 7*5, 6 -77 . i 9'10

Zatarg o Irak.
Odpowiedź turecka w  sprawie Iraku.

W sprawie zatargu, o granicę między Turcyą 
I  Irakiem rząct turecKi wystc sował następującą de. 
|e=5z.r. do Generalnego Sekretarza L ig i Narodów:
;. z-szczyt potwierdzić odbiór listu Pań-
•Kśegu w ra z 'z  załączonymi dokumentami który ze- 
leŁćiał mi Pan wysłać w  duiu 9 sierpnia 1924 r. 
co do wniesienia sprawy o gra iicę  między Turcyą 
4 Irakiem na porządek dzienny przyszłej sesyi 
Rady L ig i Narodów. Rząd Rzeczypospolitej Turec. 
klej dotychczas nie został urzędowo i  na piśmie 
poiiiformowany o wejściu W  życie traktatu lozań­
skiego; protokół, wzmiankowany w  art. 143 ró- 
iwiuez nie zstał mi doręczouj. Ponieważ wejście w  
ły c ie  traktatu jest jednym z niezbędnych warun­
ków , aby zatarg pomiędzy Turcyą i Wielką Bry. 
lUnią mógł na podstawie traktatu zostać wniesio­
ny (przed Radę, śpieszę poczynić zastrzeżenia prze 
tawko dyskntowaniu tej sprawy przed urzędowem 
tskooistatowaniem tego faktu. Rząd mój, urważa, że 
termin przewidziany w  traktacie dla uregulowania 
Zatargu na drodze polubownej nie mógł być wyzy­
skany w  tym celu, starania bowiem mego rządu 
skierowania pertrak*acyj na główną sporną spra. 
iwę spełzły na niczem. Tymczasem odwołanie się 
Uczynione przez rząd Wiotkiej Brytanii na podsta­
w ie  prawa, przewidzianego w  art. 32 tral tału 
wskazuje, iż rząd ten wcale nie pragnie w ykorzy­
stać drogi bezpośredniego porozumienia się. Prze: 
fconana iż  prawa jej do yilajetu Mossulu mogą być 
jedynie ujawnione dzięki bezstrouej metodzie usta­
lania -takowych, metodzie- którąby określiła Liga 
Narodów. Turcy-a nie wahała się zgodzić się przez 
podpisanie traktatu lozańskiego na to, aby zatarg 
w  tym wypadku mógł być wniesiony przed Radę 
L ig i Narodów. W  tych warunkach i z zastrzeże­
niem -wyżej sfon.iułowanem > rząd turecki zgadza 
się w  zasadzie aby sprawa granicy między Tur. 
cyą i Irakiem została wniesiona na porządek dzień 
ny jednego z przyszłych posiedzeń Rady. Zważyw­
szy jednak konieczność doczekania się urzędowego 
złożenia autentycznej kopji protokółu, stwierdza­
jącego złożenie dokumentów ratyfikacyjnych przez 
Si mocarstwa, przewidzianego w  art. 143 traktatu 
ipokoju, mam zaszczyt zawiadomić, iż  przedstawi, 
ciel Turcyi będzie mógł wziąć udział w każdej 
:dbiwili.w obradach Rady po upływie 20 dni od daty 
otrzymania takiej kopii. Proszę o przyjęcie, panie 
Sęka etarzu Generalny, zapewnień mego wyśrkiego 
edW ażą-ja",’■ i-> w . ..

Spiiwi MimM i l t t i
Genew*. (2 AT.) Na posiedzeniu Rady L ig i w  

dniu 29-go sierpnia pod przewodnictwem Ilu-yman- 
sa przedstawiciela Belgii, wysłuchano £p*iwoa> 
danie stałej komisy i mandatowej. Sprawozdanie 
zostało przyjęte.

W  sprawozdaniu, zwrócono uwagę na to, że w  
roku ubiegłym przedstawiciel Anglii podniósł 
sprawę obowiązku służby wojskowej urodzonych 
w niektórych krajach mandatowych, który ma być 
wprowadzony poza granicami tych krajów.

Kumisya stoi na stanowiska, że duch mandatu 
zostałby spaczony, gdyby wprowadzenie obow iąz­
ku służby wojskowej odnośnie do urodzonych w  
krajach Mandatowych słało się faktem. Rada przy­
jęła z dużem zadowoleniem ao wiadomości, że rząd 
angielski dotychczas nic wychodził poza ramy 
mandatn.

Uh' u iw  iii lit Ampla.
Rj ga. (Ż A T .) Z powodu dużego napływu żydów, 

skieh mas z homelskiej i innych gubernii w Biało­
rusi do Ukrainy, ukraiński komisarz dla spr. rol­
nych zw ró c i się do Komisaryatu Białorusi o 

wstrzymanie udzielania dokumentów na prawo po. 
szukiwania niezajętej ziemi na Ukrainie, gdyż ta­
kiej tam niema.

N A D E S Ł A N E  C Z A S O P IS M A  I  K S IĄ Ż K I.

Nr. 2—3 niies. ,,Polska Palestyna" ukazał się 
w  wielkiej objętości i z nader ciekawą i  obfitą 
trścią. Między innemi: I  rotesty przeciw ograniczo. 
nej en igracyj do Palestyny. Artykuł profesora 
Fedora o uniwersytecie w  Jerozolimie. Dr A. 
Szłern o ryberyailzie jako miejscowości kuracyj­
nej. Już czas! (W iersz) — R. A. Hauskind. Teatr, 
muzyka i rozrywki w  Palestynie. Przemysł i han­
del. Sport. Felietonik pt. .,Matrymonialne". Am a­
tor. Kto się może wedrzeć do ,,zienn obiecanej"? 
Ogłoszenia handlowe, szkolne itp. M iele innych 
ciekawych wiadomości. Cena 1 zł.

W  K ATALO G U  w y d a w n i c t w  „ t o w a r z y ­
s t w a  NU  W IZM LTYCZNEGG, będących do na by. 
cia w  Muzum Czapskich przy ul. Wolskiej 1. 12 w  
Krakowie, .Tnadują się broszury, mogące zaintere­
sować inteligencję żydowską, a nawet dać impuls 
do zabrania głosu na podłożu tradycyjnych w ia . 
domości i  dokumentów o zakresió działalności Ży- 
dvv w  Polsce w kierunku akom os ieznym 1  * etr •

nislracyjnym. Dc takich należą np. A. Chmielą: 
2 broszury o pieczęciach żydowskich z 13 rycinami 
(zł. 1‘20), dra Z. Zakrzewskiego o brakteach z na. 
pisami hebrajskiemi, jak również artykuły zatnie- 
szczane w  „Wiadomościach Numumatyczno-Ar. 
cl.eologieznych".

M IGAW KI,

Publiczne zas tanie pod adresem 
p. dra Grossa.

Pan dr. Gioss był kiedyś wielkim  działaczem 
politycznym. Ba, by1 nawet twórcą kierunku „ideo-i 
w e g o ' wśród społeczeństwa żydowskiego. N ie 
Wiem, czy jest jedynym odpowiedzialnym i nieza. 
leżnym redaktorem „niezależnych" kydów, al-e nie 
intresuje mnie to zbytnio, kto jest rodzicem tycli 
niedobitków, którzy obarczeń, są wielu. 4 klątwą; 
niebios. N ie mogą żyć, ale też -lie mogą umrzeć. 
Trudno było doprawdy odcyfrować duchowe oMi- 
cZe tych ponów, tych niezależnych ,,niezawasłych“ , 
ale teraz już wiemy co ten tajemniczy te-rn-ir oznak 
czać ma. „N iezaw isły Zyd" jest to istota, niezaie. 
żna i  niezawisła od niczego. Zawieszona między, 
niebem a ziemią. Rozumie się, że tęskni do nieb® — 
polskości, a gdy go stamtąd archanioł Nowaczyń* 
ski z WiC!ągniętym „pałaszem" satyry wygania; 
zniża się biedak do ziem,, rzeczywistości żydow i 
ski ej

Taką „niezależną niezawisłość" okazał teraz -p.' 
dr. Gross, cdmawiając „Żydowskiemu Towa^zy. 
stwu Teatralnemu" sali przy ul. Bocheńskiej. Mógł 
sobie na ten gest pozwolić, wszak chodziło tylko 
o —  teatr żydowski. Cóż „niezawisłemu" Żydowi 
zależy na żydowsKim teatrze?

Że teatr jest placówką kulturalną, że m °sy ży­
dowskie nie maje dostępu- do świątyni piękna 
cóż to wszystko obchodzić może p dr Grossa. pi*e» 
zesa Tow . tanich domów. W oli salę oddać nn ki* 
no-teałr, nic nie będzie miał przeciwko temu, by 
tam urządzić magazyn śledzi, byleby tylko unie­
m ożliw ić powstanie tak koniecznej, pożyte- znej Iny 
stytucyi

N ie  przeszkodzi to mu wcale być dalej nosiępo- 
wym niezawisłym Żydem Bo jeał wielka różnicą 
między inteligentem polskim a żydowskim, wzglęs* 
dnie żydowsko.polskim, czy polsko-żydowskim fzan 
leży od chw ilowej konjunktury jak wybory et cae .J 
Nasz „inteligent" nie ma poczucia odpowiedzialno' 
ści, jest n ezalezny i niezawisły — od opinii 
dowsk>ej. ISouuiip i
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Otwarcie techniki w Haifie,
Z końeeąi października nastąpi otwarcie te­

chniki hebrajskiej w Hajfie, P. Artur Blok, 
i ltłóry w imieniu sir Alfreda Mon da dokona 

otwarcia, obejmuje jej kierownictwo W pierw, 
szym roku. Przed swoim wyjazdem do Pa* 
lestyny udzielił p. Blok następującego wywia­
du wśpółpf a cóW'nikowi Jewish Chronicie.

Turyści. którzy zeszłego roku zw iedzili Palesty= 
Hę ty l i  oszołomieni pięknym budynkiem Instytutu 
Technicznego W Hajfie. Kiedy stoi się na zaopa­
trzonym. w e wieżę dachu, w  połowie wysokości 
jKarmelo położonego Instytutu, z rozległym wido­
kiem na Morże Śródziemne musi się podziwiać pot 
fu jsłowość założycieli i zmysł dla stylu u budowni- 
yZegc -architekta Baeiwalda z Berlina. Położenie 
| styl budynku, jąiccleż cel Instytutu w yw iera ją  po- 
Sężuc wrażenie. Ma się to uczucie, że tutaj praw* 
fclzlwa droga, droga do stawania się żydowskiej 
iPalestyny — siała się symbolem, Tutaj ma się u-

SŻieJać nauki według zdrowych, nowoczesnych 
lerod, nauki/która pięknu i tradycyi kraju odpo­
wiada równidż dobrze jak jego teraźniejszym i przy 

)B2ły>u wymogom. Prżez dłuższy czas służył ten 
lastynut jako szpital wojskowy; przed dwoma czy 
IrsseHia laty został wreszcie opróżniony, a przed 
rokiem utworzpuo pod przewodnictwem Sir A lfre. 
Iw  Monda W Londynie ,,Board o f Governors“ , któ- 
irjr miał Instytut zaopatiayć w  urządzenie i  urucho­
mić,

„Instytut-1 tak zaczął p. Blok — „który dawniej 
fcnany był jako „Technikum w  Hajfie ‘ - został przed 
Wojną wybudowany i częściowo urządzony a mia= 
baw icie ,w większej części dzięki wspaniałomyślno- 
SSci rodziny Wysockich i innych ofiarodawców. 
„JłilłsYerein der deutschen Juden“  kazał wówczas 
(przeprowadzić pierwsze roboty, lecz wojna i inne 
jpowody j «  przerwały.
i  Całe urządzenie zostało zdemolowane i musiano 
trozpdcząć roboty oa nowa W  międzyczasie tzn, 
Od zakończenia wojny aż do niedawno dokuu&nego 
feałożenin londyńskiego „Board of Governors“  pe­
w ien Komitet angielski zachował myśl o lnstytu. 
toie. Na podstawie przez ten Komitet stworzonej 
ma być zbudowana praca Instytutu".

Chciałby mi Pan —  proszę — zakomunikować

Jakiego rodzaju ma być działalność Instytutu?

„Bardzo pilne zadanie wychowawcze urosło 
przed nami.' Musimy mieć Instytut w  pierwszym 
rzędzie po to, by wykształcił nam ludzi, którzyby 
łumieli wytwarzać i naprawiać pewne przyrządy, 
domy budować, drogi rozbudowywać i wykonywać 
Ipracę domową krótko wykształconych robotnlkósv 
.(Wszelkiego rodzaju. Zanim Board o f Gcwemors 
Stworzył ten projekt urządzono pilną ankietę u pra 
ScodBWców w  Palestynie i  departamentów rządo­
w ych  a odpowiedzi zgodnie wykazały, że wszędzie 
b  Szczególnie w  przemyśle budowlano- mechanicz. 
-Bym isniejfc zapotrzebowanie robotników wykształ­
conych. Brak odpowiednich możliwości nauki, w y­
równanego, systematycznego wykształcenia techni. 
cznego, któreby zdrowe, podstawowa wiadomości 
techniczne połączyło z m ożliw ie jaknajliczniejszem 
'ćwiczeniem praktycznem, dał się silnie odczuć. Te­

raz stało się jiiż nieomal pewnikiem wykształcenia 
technicznego, że poszczegoine fabryki i warsztaty 
jako miejsca nauki nie mogą być zastąpione przez 
warsztaty Instytutu. W  Pa,estynie jednak stoimy 
Przed problemem Wyjątkowym. Przemysł znajduje 
sic lulaj dopiero w stanie stawania się; i aż do tej 
chwili, w  której fabryki i warsztaty staną się o 
w iele powszećhnlejszemi aniżeli teraz jest — bę= 
dzie zadaniem Instytutu w  Haifie objąć wychowa­
nie praktyczne, co w innych krajach spełniają już 
warsztaty istniejących przedsiębiorstw fabrycz­
nych.

Aby znaleźć prawdziwy miernik dla tej będziemy 
się naturalnie zwracali o  radę i pomoc do prakty* 
cznie już czynnych przedsiębiorstw organizacyi 
roboczych. Rozpoczniemy powoli, Z początku nie 
należy jeszcze p.rzejść do wykształcenia uczonych 
inżynierów, arcliitekiów postępowych specyalistów 
wszelkiego rodzaju, którzy w  samym kraju, jakoteż 
w  diasporze przecież już istnieją. Pierwszem zada­
niem jest rattej wykształconych rękodzielników u. 
czynić kierownikami warsztatów  i nadzorcami Pó­
źniej niewątpliwie urządzi się oddział elektrosinży- 
nierski; pierwsze kttrsa mają jednak być pośwTęeo 
ne przemysłowi bndowiano-maszyńoWomu.

Obok tej działalności kształcącej Instytut będzie 
jednakowoż spełniał © w ieie ważniejszą łunkcyę 
wychowTaw'czą. Spod2iewTamy się, że we wysokim 
stopniu przysłuży się ustalania technicznego pozio. 
mu. Myślę o  ustalaniu stopnia zapotrzebowania 
danegji rodzaju materyaiów7; albo czystości jakie­
goś maleryalu dla przemyski budowlanego albo e- 
Wrentuałne ustalanie potrzebnych j niepotrzebnych 
metod konstrukcyi. T e  — w  ten sposób W Paiesty. 
idę dokonywane ustalenia — zostaną zako­
munikowane robcTiikotn w  kraju",

Jakiego rodzaju będzie

zarząd Instytutu? /

0  ile sam kraj o o ile Londyn będzie wyw ierał 
wpływ  na jego rozwój.? „Pragnę natychmiast o- 
świadczyó. że londyński Board nie ma wcale za? 
miaru w  jakikolwiek sposób powstrzymać wpływ  
Palestyny na Instytut, ani rozwojem jego Palesty­
nie uczynić go  obcym. Board fód ją ł się starań ,c 
pieniądze 1 opiócz tego jest poniekąd odpow iedzi^ 
ny za metody kształcenia; wybierze także kiero­
wnika. A le  ponadto uważa oh za kształtującego los 
Instytutu — Palestynę samą; albo lud wiejski umie 
najtrafniej wyrokować o  tern, co potrzebne i jego

| wyrok zasługuje na pierwszą uwagę.'
W miarę ciąglgo rozwoju Instytutu zarząd jego

1 nadzór coraz to bardziej będzie przechodził w  rę- 
ce Palestyny, i tego też wszyscy się spodziewamy.

Praca Instytutu musi być w ten sposób prowa­
dzona by odpowiadała. K rajow i a nie naodwrót. 
Pod przewodnictwem Usyszkina utworzono zatem 
„Palestine Comttee of Monagement", na którego tó 
radach i współpracy Board się będzie opierał. Ko. 
mit et zamianowany przez samą Palestynę zastępuje 
Wszystkie jej interesy i przyzna pan, że w idoki są 
dobre, jeśli pann'’po\viem, że col. K ish  Dr. Magnes, 
Dr. Artur Biram i  p. Pewsner są członkami tego 
komitetu".

. Czy jest to prawda, źt
język hebrajski w Instytucie tym używany nie 

będzie?

,,Co do tego — proszę — nie miej pan żadnej wąt­
pliwości. Ta okoliczność została ostatecznie uręgu* 
Kiwana w e walce językowej (r . 1913), z której 
języił hebrajski wyszedł zwycięsko.
Językiem wykładowym, normalnym językiem in- 

stytutu będzie hebrajski.
Okoliczność ta z  początku ograniczy liczbę uczniów 
i  w  innym względzie, a mianowicie w  zaopatry­
waniu w  książki nałoży ograniczenia. Ja sam np. 
troszczę się o to jak się uporam z  własnemu bra­
kami na tein polu. A le  czas te sprawy wyrówna, a 
używanie języka hebrajskiego powinno być zasa. 
dniczym i  pierwszym w-runkiem. Oczywiście, że 
przy przyjmowaniu słuchaczy nie wędzie się czyni­
ło różnic wyznaniowych Arab, proltstant, żyd, ka­
żdy kto tylko zechce będzie mógł brać udział, pod 
warunkiem, że potrafi zrozumieć wykłady w yga ­
szane pc hebrajsku.

Jakie
stosunki będą istniały między uniwersytetem a In ­

stytutem.?
„Jeśli wolno mi egzaminować mojego egzamina­

tora , tą pozwól się pan zapytać czy nie chciał pan 
tego pytania inaczej. postawić tzn. czy chciał się 
par, czegoś dowiedzieć o  znaczeniu Instytutu w o* 
brębie krajowych instytucy! wychowawczych? Ży­
czeniem naszem jest, aby Instytut staj się org&ni- 
cznem ogniwem w  naszym łańcuchu wychowaW. 
czym. Dr. Biram jedno ogniwo juz ukuł .przez zało­
żenie jego dobrze znanej szkoły średniej (realnej)’ 

Hajfie. która daje wykształcenie we większej 
części zawodowe. Dołączmy do tego szkołę hąmaJO- 
wą, dalej Instytut techniczny w  Haifie z na koniec 
Uniwersytet. Takim — zdaje się jest ostateczny 
rozwój, dk  którego powinniśmy w szyscy 1 wspób 
pracować tzn. dla powiązanego systemu wykształ­
cenia zaw odow ego które stopniowo postępuje na­
przód i wolnem jest od super —  Inteietotuallzniui, 
Tego potrzebuje kraj",’

Gzy prace przygotowawczo dla Instytutu są ukoń* 
CZOnie? 1
. „Tak, przynajmniej o tyle Źt móżŁs roEpocząć. 

Prow izoryczne fcunsś dla lo i-oW ków  łmdawiunr^li 
i mechaników odbywają się ód pejkneg* ozasu z  
yrtelfeten pOWoętewueih GĆ i n l ^  p *yM iśm y. 
aę n 0 y  małe» ?ał i  prtódntfaty dla urząjfeettra, a  
podczas lata zamierzamy to dalej poprowadzić* 
Będzie pan zdumiony dowiedziawszy się cfcego tó t j 
Ihsiytut potrzebuje. Ofiary wszelkiego rodzaju a  
specyalnie te, które nadeszły ^ Niemiec m ożna m  
kreślić tylko jako wspaniałomyślne. Z  initeyatyjwrj: 
p. P r ,  Maksa Beckera, którego wtielce cennie) 
współpracy dla Instytutu się spodiziewaimy —- Z}tf 
dzi niemieccy dfidali nam taką przysługę którą t/Ą 
w zór powinni sobie wizdąć Żyazii całego świata; 
Dla kontynuowania pracy został w  Niemczech a- 
tworzony „Komitet K ra jow y" z egzekutywą zloiJso“ 
ną z wybitnych ludzi, wśród których znajduje a lf 
także prof. Einstein, Naszem życzeniem jest otot- 
cnie, by w  innych krajach powstały podobne karpo 
racye, pracowite i zdolne do przysług korporacye, 
któreby istniały nietylko na papierze. W  
zrobiono początek i kilka wspaniałomyślnych' 
rów  jak elektromotory, drzew o ciesielskie, ptdj)

Informatorzy naszej endecyi
Książki braci Hieromina i Jana Tharaud 

śą ciekawym dokumentem nietyle literackim, 
Sie sócyologicznym. Dwaj* Francuzi podróżowa 
iii po Ukrainie, zwiedzili Węgry i Galicyę a 
Sam ten fakt jest rzadkoścę, gdyż, jak wiado- 
-zno Francuzi lubią chyba czytać wrażenia z 
podróży, uśmiechając się przytem z wrodzo­
nym sceptycyzmem, że istnieją jeszcze na świe 
Ci6 wAityaci, szukający piękna i wrażeń — poza 
Francyąl Dwaj ci Francuzi podróżowali po 
Ukrainie, a więc kraju tak przynajmniej dla 
Francuzów egzotycznym, jak Madagaskar i na 
patrzyli się tam tyle dziwów, o których ich 
najśmielszym filozofom nawet się nie śniło, 
tyle ciekawych poczynili tam odkryć, że nie 
-zwlekając wcale pospieszyli z powrotem do 
Faryża, by .coprędzej wydać książkę.

Czyż możemy się dziwić romantycznemu 
zapatówi Francuzów? Wszak oni po raz 
pierwszy w swojem życiu zobaczyli prawdzi­
wych1 żydów, nie tych eleganckich, cynicz­
nych, uperfumówanych, paryskich żydów, tył 
ko obrosłe, brodate postacie w  długich zabło­

1 r >
- * ) Hieromin i Jan Tharaud „Królestwo Bo- 
itf* Zamość, Zygmunt Pcanarańaki i Ska.

conych kaftanach, o oczach płdmiennych, ru­
chach nerwowych, jednem słowem jakieś po­
stacie z tysiąca i jednej nocy. Zdziwionym Ga 
lijczykom wytłumaczono, że to są Żydzi od 
wieków tu osiadli, oddzieleni chińskim mu 
rera od otaczającego ich środowiska z jakimś 
nabożnym uporem, uprawiający kult swych 
przodków, o jakichś obrządkach napół misty 
cznych, nawpół pogańskich, Z ciekawością n© 
woczesnych Liwingstonów przyjmowali te wy 
jaśnienia, która potęgowały wrażenie jakiejś 
fantastycznej bajki.

Po przyjeździe do Paryża przeczytali parę u- 
ezonych książek o kabbale, odbyli kilka przy­
jemnych i interesujących konferencji ze swy- 
rai przyjaciółmi Ż3rdami i ucieszeni i zadowi) 
leni wydali ku gaudlum Europy książkę. Obda 
rzeni ową romańską przejrzystością i jasno­
ścią myśli przyoblekli te sceny z życia na U- 
krainie w  wytworną szatę jakiejś klasycznej 
grandeiokwencji, a że im natura nie odmówi 
ła głębokiego współczucia prawdziwego ta­
lentu, Ukazali zdnmiónyffT europejskim czy­
telnikom to dziwaczne plemię żydowskie w  tę 
czy sceptycznej i  uśmiechniętej ‘dobroci, Z wro 
dzonym artystom poczuciem perspektywy, wy 
zuli przeciwstawność dwóćh światów, ową 

w ięcij już przysłowiową n ii rMcaywittą Wal

kę Judaizmu z  Aryjczykami, r^ffezentowany, 
mi w  danym wypadku przez r^ozśpiewauycli 
chłopów ukraińskich, a na tern szeroko podrrnt 
rowanem tle przesuwają przed oczyma Europy 
ciemną masę czarnych chałatów, z której wy­
suwają się się pojedyńcze postacie. I tak mo­
żemy oglądać zżółkłą starą twar2 rabine cudo­
twórcy, jego cywilizującego syna Moszka, z ł-  

błądzonego Litwina; ostatniego IMohćkanina 
Wilemskiegu Gaonao a utajonego wroga chaay 
dyzmu Reb Josla, rozmaite obrzędy, jak  ÓW 
Pogański zwyczaj oddawania czci księżycowi, 
święto „szwies", wycieczki ua „Lag borner’ dł» 
pobliskiego lasu z lukami zrobionymi z de* 
szczułek i cięciwami starych łachmanów7 i co­
dzienne życie w’ Betliamidrasziu między nie- 
szparami (jninohe) a modlitwą wieczorną (ma
ieyv).

Zasmakowali widać Przemyślni Francuzi w 
tym egzotycznym temacie, gdyż nie wypuszcza 
ją jui żydów z pod swej opieki I tak W po­
w ieśc i'„W  cieniu krzyża" (Nakład „Sekwana” 
Poznań), c^jłądamyi środowisko węgierskie' 
wsi ale ze znacznie zmienioną już perspekty­
wą. Świata aryjskiego w  tej pówiesci prawie 
Wcale ńie -widzimy, natomiast drobiazgowi© 
nużącą i nudną dokładnością opisują nam żv 
cie żwyklego zy da węgierikiege w zapadł-
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♦ransmisyśne i blachy cynowe już sporządzono. Od 
Supetn-ego urządzeniia Jesteśmy jednak Jeszcze da- 
»ecy abstrahując od. lego że musimy corocznie zu= 
zyte zapasy zastępować nc .^ym maieryalem. Jeśli 

,)»ię pcmyśli ilu- żydowskich kupców i jurzemyslow- 
. ców  jest w Anglii to rzeczywiście irudno znaleźć 
wyjaśnienie dla ciasnoduszności, którą nam zarzu­
cają nasi towarzysze z lądr. Żydzi brytyjscy po= 
.wonni w takiej akcyi o  w iele wspaniałomyślniej 
współpracować..

Czego potrzebujemy? Drzewa, iarb metali, śrub, 
Książek, smarów —• sto rzeczy mógłbym wyliczyć 
■oprócz uniwersalnego smar a — pieniądza*'.

Jak instytut jest finansowany? Czy niema sub- 
yencyi opłat szL-kiycŁ?

Od rządu, palestyńskiego nie otrzymujemy ża­
dnego wyposażenia ani subwencyi,' a ze względu na 
stosunki muszą opraty — jak w  podobnych zakła. 
dach.— być jaknajniższe. Nasza podstawa spoczy­
wa na subwencyacn ze strony Keren Hajessod ja- 
koteż na wspaniałomyślnych darach jak np. od p. 
Berłitoera z  Ameryki. Oprócz tego musimy się o= 
pferać n „ datkach i ofiarach Mógłbym to w  ten

sposób wyjaśnić: Instytut przekształca się na towa 
rzystwo z  ograniczoną odpow iedziatucscią, które 
nie ma na celu żadnego zysku. Oto droga, którą 
na.n poiecili nasi doradcy —  prawnicy j która w  
żadnym razie dla podobnych instytutcyi nie jest 
nadzwyczajna. Rażdy może się stać udziałów ce*n".

Przyjmuję, że dla poparcia finansowego ma pan 
Amerykę na widoku?

,,'lak Jesf to nie do pomyślenia, zęby Ameryka 
tego Instytutu nie popierała".

Dużo mi par powiedział o swoim progi amie — 
rzekł na zakończenie przedstawicie) „Jewish Chro­
nicie" — ale mało o  trudnościach. Czy spodziewa 
się pan jakichśkolwiek uciążliwości?

„.Tuzinów" —  odparł Blok — „W szak idzie o 
Palestynę. I ecz miną. Jest to dzieło, które musi 
się udać. Palestyna już na to będzie zważała. 
Szczęśliwym trafem stoi praw ie pczai w irem  poli­
tyki i to stanowi jej ratunek. Cc zaś tyczy trudno, 
ści natury materyalnej to rzeczą życic stwa całego 
świata jest usunięcie ich ns bok. A  my mamy 
wszak niewypłacony weksel —  żydowski dług n ie­
spłacony — w  banku nadziei,

Uniwersytet hebrajski w Jerozolimie.
Informacye profesora Fodora.

Czasopism- „Polsji a—-Pale-dyna" ogłasza na 
Stępujący list prof, Fodora:
; „Budowa insityjtdtu iehemiczniego postępuje 
Mybkc Instytul bi0- i koloido-chemiczny do- 
Szedł’ uu takiego stopnia rozwoju, żeśmy już 
ikzeszn do nowego ianoratoryum, urządzone- 
8 0  według ostatnich wymagań i zdobyczy na 
akowycH. Wydział chemii cgóliiej, jakoteż in­
stytut mikrobiologiczny mieścić się będą w no 
.wem skrzydle gmachu, który z o  | yg prawdo 
podobnie ukończony w pazdzmri liku br. prace 
Uiddówlane sa debrze prowadzone przez stówa 
(i»ysiacme robotnicze „Solel—boneh". Strona 
zaś organizacyjna nie jest zadawalającą. Zwło 
Ufo w  dostarczaniu środków pociąga za soŁw 
Zwłokę w ukończeniu prac budowlanych, Za- 
m aczyc tr^ena, że gmtch uniwersytetu przed­

stawiać się będzie imponująco. I strona arty­
styczna i strona techniczna wy trzymają naj­
ostrzejszy krytykę turystów z Europy i Amery

ki.
Co do kierowników poszczególnych wydzia­

łów- to sprawa ta nie jest jeszcze rozstrzygnię 
ta, Wyd/mł chemii ogólnej provradzony jest 
chwilowo przezemnie po objęciu stałego kierów 
nictwa wydziału bio. i koloido-chemitznego; 
nie wiemy również kto będzie kierownikiem 
instytutu mikrobiologiGfiuego.

Dzięki budowie biblioteki uniwersyteckiej 
z  salą wykładów ora* dzięki instytutowi che­
micznemu i mikrobiologicznemu, założone zo 
stały fundamenty dla 2 wydziałów: humanisty 
tznegc i przyrodniczego,
Jerozolima, 8 V II. 192a. A Fodor"

Wizyoner antysemityzmu.
W jednym z najpoważniejszych miesięczni- 

ISsw polskich', v  „Przeglądzie Warszawskim’-, 
.(■mieszczono tę historyczną pracę prof. Jana 
tPteśnika. Nic ona nie przynosi npwego pod 
WTględełu matiryałów historycznych. Nic cze- 

my nie znali już z pracy ęrof, Kutrzeby, 
jBumplowicza, Bałaliśuia i Schipera. Nie no-

a*) Prof. Jan Ptrśnik. Zalew miast polskich 
pi zez Żydów od XVI. do XVIII, wj P-*«gląd 
warszawski Nr, 31, lipiec 1124. 1.-Decjusz o 
łydach  w  Polsu-, —  Paradlsus Judaeorum.— 
Skargi mia^t na Żydów. — II. Uprzywilejo. 
want tanowisku Żydów w  Polsce. Żydzi w  
czasie najazdu szwedzkiego na Polskę. Żydzi W 
czasie .rozbiorów. Wfrya przyszłości.

wym też jest sposób przedstawienia i nie no­
wą tendeneya, jaka przebija z tej pracy. Cale 
ustępy nieomal są pow tórzeniem starych i no 
wyęh, dobrze znanych anysemickich fraze­
sów. To jednak, że rozprawę taką umieszczo­
no w „Przeglądzie Warszewskim , oraz wizya 
jalfa nawiedra autora na samym końcu tej pra 
cy, to są rzeczy nowe i  te skłaniają nas do za 
.jęcia się nią, przyczem występujemy nie w 
roli uczonego historyka, ale tylko w roli kry­
tycznego czytelnika.

Powołując się na świadectwo Decyusza, „co 
do Polski z Alzackiej przybył jiem i * pi zasta ­
wia autor Polskę z XVI, w., jajko „yaradisus" 
judaeorum, a Żydów, jako jedyny niemal punk 
zainteresowania króla i szlachty, jako element

Nr,
— m

forjtowany za wszelką cenę wLrew ń.tar-som 
innych warstw społecznych. W  ntisacząceml 
przemysł i  handel miast polskich prawodawj 
śtwie szlacheckich uejmow, kulminuj-,cen W] 
uchwale z roku 1565, widzi autor celowe zamiel 
rze.ua szlachty w  interesie żydów. „W  rmej., 
sce polskiego cńrźeścijańskiego rzemieślninai j  
kupca miał wejść żydowski rzemieślnik i, żya 
dowski kupiec*’, że  ustawy te rujnowały we, 
góle wszelki handel i czyniły zeń 1 ta jn iew Łd 
czniejazę rzemiosło takżg i dla Żydów, tego 
v niosku autor *yyi,:ągi;ą<f nie chce t

Zajmuje zresztą autora przedćwszystkiejfl 
problem statystyczny, problem stałego zwię, 
kszania się ilości żydów w Polsce WyjaśnŁg 
zaś sobie autor ten proces dziejowy, jakim b y , 
la imigracya żydów do Polski ze amucU 
sposobem dość prostym. Oto przez szacherstwót 
żydowskie, proteiccyę możnych i dziwną kii 
nim słabość szlachty wdzierają się ci S£ydz3 
do Polisiki wszystKienń porami przez dWa 'Ą 
górą wieki.

Nie podnosi autor tego, że Polska XVI. W. 
była w Europie oazą wotności. Żc ówczesnej 
myśli polskiej nie opasała żelazna obręcz no, 
ścielnej bezwzględności, ani nie ugiął je j ansoi 
lutyzm monarszy Że szlachta strzęgąr swojej 
wolności na każdem polu, zawarowała sobid 
i wolność przekonań religijnych, a w tej w©l 
ności znaleść mogli schronienie wszyscy prze, 
śladowani, a więc i żydzi.

Zapoznaje następnie w  zupełności i pomijy 
milczeniem podłoże gospodarcze tego procesu 
dziejowego. Polska była bowiem Krajęn* nacj 
wyraz ubogim w  kapitał płynny, w  złote, a 
nie miała prócz mieszczan niemieckich żywic) 
łów któryby przez handel rnog, wprowadkij 
to zloio do kia ju . żydowscy przj'byszę zet 
zachodu, z bogatej H iszpan ii i N.emiec, przy 
nosili ze sobą to zjoto, a sami stawali się war, 
tklm prądem, z którym popłynęła żyws&a w;T,  
miana towarów po olbrz’ mic,ii przest”zeniacił 
Rzplitej. Część tego złota i io znaczną część! 
składali odraziu jako oplotę gościnność:, i przy 
wilejów. Reszty zużywali na Kapitał objęto*, 
wy. A  jak  żywą rozwijali działalność hahdló, 
wą tego chyba dostatecznym dowodem fakt* 
że król Zygmunt I. August w układach pokc, 
jowyeh z Iwanem IV. ciornaga się dla Żydowi 
litewskich prawa wolnego w ja zd u i handioWd 
nia w Rosyi, Z tych to mniejwięcej powodów* 
otaczała żyaów  protekeya rządzących Polską! 
wielmożów, o której Decyusz wspomina.

Lecz zatrute i nie polskie to źródło, ów De- 
cymsz z Alzacyi. Odzywa się w nim bowienS 
naturalny antagonizm konkurencyjny, jaKij; 
zapanował między mieGzfaństwem niemięk; 
ckiem a żydowskiem, pogłębiony jeszcze rów­
nicą w ian Ten antagonizm nie pożwąls byd 
obiektywnym niemiekiemu wyrazicielowi inW 
resów niemieckich w Polsce.

P ro f. Ptaśnik wykazując w cyfrach cora3l 
większy napływ żywiołu żydowskiego do miasjb 
polskich i wzrastający przeciwko nim antaguy 
nizm konkurencyjny —  przytacza między in-t

jakiejś wsi Przyl’?rpackiej Haunfallu. 'Autorzy 
* łL  doskonale są ,zooryenjtowarVfj, tak prze­
pysznie znają trądycyę i obrzędy żydowskie, 
ż t my wyrośli w tern środowisku nieraz ma­
my, wrażenie, że ktoś nam opowiada jakąś ba 
jeczkę z  tysiąca i  jednej nocy, Autoizy wie­
dzą np. ia  Żydzi jprzedawają chore dziecko 
katolikowi, iły w  ten sposób oszukać Boga, że 
ch-remu dziecku majaczy jakaś mistyczna 
•śter1 P  —  co ta apokaliptyczna bestya „P " o- 
znaczyć mu próżtx» pytałem się sędziwych 
i  zżylych z talmudem i kabałą Żydów — wie­
dzą nawet, że Galicya ma między Krakowem 
a Bełżcem pż 4 do 6 miljorów Żydów ó i roz­
maite inne już na humorystykę zakrawające 
wirdomości.

Nie troszczą stię też wcale autorowie o wier 
ność hi.- tory&Łną, nie suszą sobie wcale głowy, 
czy w ostatnim dziesiątku lat X IX  stulecia 
rzeczywiście tak wyglądała napadła osada ży- 
dowsl ta, nie wiedza wcale o tem, że to mlasl e 
czko na wschodzie Europy zwłaszcza na Ukra 
•nie żyjp pelucpt, ale swpistem i odrębnem ży­
ciem kulturalni m, ich fantazyę pociąga tylko 
egzotyczne, groteskowe kolory tego cudem 
przechowanego zakątka średniowiecza. A że 
słyszeli coś nie coś o pogromach, rozpadli wice 
M  ideboekhjawe ^Ozome Temy", tej fantMfy-

eznej ukraińskiej osady łunę pożarów i każą 
tym nerwowym ciągjymi pustami wyniszczo­
nym postai iom tańczyć w taikt dzikiej melo- 
dyi panicznego strachu, który w ich rozżarzo 
nyeh mózgach przybiera postać masowego o- 
Wędu. By faidastyozność kolorytu spotęgować, 
namawiają cywilizującgo się syna rabina cu­
dotwórcy, handlującego cichaczem i namiętnie 
k^ńmi, by za pośrednictwem jakiegoś polskie­
go hrabiego z bajki sprowadzić do Czarnej Te- 
my sotnię Kozaków ku ob-rnie życia i mienia 
Żydów. Żydzi więc modl j  sfę <io tsiężyca a 
Kozacy tańczą dziko na konjtaćh i  grają na ba 
iałajkach, a uradowani Fram uzi klaskają w 
dljjut i cieszą się, jak dzieci tym dziwacznym 
Spektaklem.

Nie dziwi nas wcale 4o Ł.iwisko, ale d7iwi 
nas ukazanir się tych dzieł w polskim przekła 
dzie. Czyż doprawdy poisk? literatura musi 
się uciekać do francuskiego piśmiennictwa, by 
zapoznać czytający ogół polski z życiem żydów 
skieir? Czyż okol u znbść; że rzecz jąkaś zn-Jzi 
ła się na gruncie PEfrysśśhn, że yojt roatty in 
Galia, nadaje jej już tak wyjątkowe piękno, by 
ją  ber względu na walory artyzmu przyswoić 
1: teratu-z noKkiej ? Czyż Żydzi są. o tysiące 
mil odaaleni od Polaków. 1 muszą czekać, by 
przyszedł jakiś Fi aaour t z  Pąkąwu swtgp cza-

■odziej ikiegc płaszcza wyjtrząsid im Iscyiy z  
życia na Ukrainie?

Niedawno — chociaż na pierwszy rzut oktl 
brzmi to, jak bajka z zamierzchłej przeszłości! 
—  a jest już temu lat kilkanaście przetłuma­
czono Asza „Miasteczko" na język, polski. By] 
lo to wtenczas, gdy Polska nie była jeszcze 
niepodległą Rzeczpospolitą i była więcej cie-- 
kawa, jak wygląda dusza żydowska. Było tę) 
.zresztą, o ile się nie mylę w iegendarnyn .im? 
roku 1905. Te informacye, których iiteraow 
ra polska zasięgała bezpośrednio u literatury, 
żydowskiej, były jcoprawda niezupełne. Jako 
pendant do „Miasteczka”  Asza* należałoby] 
przynajmniej przetłómaczyć „Miasiteczno, 
Weissenberga, by się dowiedzieć, jak wygląV 
dało miastecdco żydowsKie z tpok? rjwoiucyij 
Ileżby pokoleniu Żeromskiego uowiedziaSy po-i 
wieści Bergdaóna, ;tego Gcadyum literatw  
ry żydoY.skiejl

Zaczynam jednakowoż marzyć, By literatU> 
ra i sztuka rzuciły pomost porozumień-£ mię 
dzy te dw? zwalczające się świafy. I  zupomf- 
nam o tem, że Polskę o Żydach informują je* 
negaci a la Ohrenst ‘tr-Oreński i kalumniak1 
rzy s la Nowaczyński, lub bajkopisarz a kl 
bracia Tharaud,

■W, Kanfitri
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ntztu jako przykład miasto Poznań, gdzie an- 
• [Sagonizm ten był najżywszy, a uderzenia wy­
mierzone przeciwko Żydom „wpio&t brutalne"., 
i. przytacza nam powoay tak wielk.ej niena­
w iści mieszczan poznańskich do żydów- „N ie 
Cfacąc pozwolić na rozszerzenie tych żydów w 
jym  mieście musieli z niemi prowadzić koszto 
jsne procesy a procesy te przegrywa) i dzięki 

' protekcyom królewskim". Przemilcza jednak, 
- Santor, że ten Poznań ówczesny był nawpół nie- 
danierki i  że przeciwko tumultom aiityżydow­
skim wszczj nanym Przez Niemców poznań­
skich narozo stanowczo wyst4pił król Stefan 

•jflBatory, srogo karząc grzywnami magistrat po. 
•enański. Zestawiwszj zaś stosunek procent o- 
l,Wy mieszkańców żydowskich do clirześcijań- 
,kii h przyznaje autor w dalszym ciągu, że 

okrasie iiiewoli przesunął się ten stosunek 
■na niekorzyść ludności chrześcijańskiej wsku- 
ijfek , celowej działalności rządów zaborczych 
idicsci się w  tem już przyznanie, że kweslya 
Sżydowska w  Polsce niepodległej nie. byłaby 
ł obrała tych cech ostrości, jakie nabrała . w 
czasie zaborów 

" )  Stwierdzając następnie, że żydom  powodzi- 
; Jo się w aawnt j Polsce bardzo doh/ze i ż e  zaj- 
bnowali stanoy/iskc uprzywilejowane, daje au- 

-4or wyra*, zapatrywania, że Żydzi znikome 
łtylko na rzecz Państwa ponosili ciężary, Pod 
tym wględem mija się Szanowny autor w ,zu­
pełności z prawclą’. Ciężary podatkowe, jakie 
Żydzi ponosili w  Polsce były w  rzeczywistości 
Sluże i często przechodziły ich siły. Znaną jest 
^przecież sprawa. stałego zadłużenia kahałów 
żydowskich z tytułu pożyczek zaciąganych na 
i.wzrastaiace wciąż świadczenia i opłaty na 
.rzecz Skarbu lub właścicieli miast prywa­
tnych . Nie uwypukla natomiast autor tego ino 
Imentu, ze okres świetności Państwa pojsUego
i  że następnie po wojnach XVII] w, z ogól­
nym upadkiem gospodarczym całego kraju a 
[miast w szczególności, nastąpił także upadek 
[gospodarczy i nędza ludności żydowskiej. Nie 
[yke. zaś prof. Ptaśnik tego, że w wieku XVI 
.wśród największego rozkwitu politycznego i 
kulturalnego państwa Polskiego, w  owym zło 
tym okresie myśli polskiej, liistorya żydowska 
5 zaznacza wysokie podniesienie się poziomu 
[umysłowego Żydów polsŁ ich, zaznacza ich 
przodownictwo kulturalne w stosunku do Źv- 
[dów innych krajów, w  przeciwieństwie do on.. 
■ ńizęnla się poziomu kulturalnego żydów nie- 
imieckich.

I zaznacza jąc ten . fakt znamienny współza­
leżności prądów kulturalnych wypowiada ht- 
■storya żydowska słowa "najgorętszej i najgłeh 
śzej wdzięczności dla Polski/Niech zajrzy prof 
Ptaśnik do historyi Żydów Graetza, ca stała 
Się dla Żydów drugą księgą świętą, a. dowie 
Się jak tę wdzięczność wypowiedział w  sło­
ńcach mądryrch i gorących historyk żydowski.
ii do dzieła hision ka DuLnowa i innych nie­
polskich Żydów historyków, co o tym okresie 
historyi Żydów polskich pisali, niech zajrzy. 
Dok. nast. Dr. Ludwik Obrrlaender

RUBEN BREININ,

Francusko-żydowski filozof Henryk Berg­
son był — aż do wojny światowej — uznany 
za najoryginalniejszego myśliciela naszych 
czasów. Jest 011 nietylko wielkim, głębokim 
myślicielem, alt także ™ielkim pisarzem, m i­
strzem języka; ubiera on swoje abstrakcyjne 
myśli, swoje metafizyczne dociekania w obra­
zy.

Bergsonizm wywarł wpływ na poezyę liry­
czną nietylko Francji ale i innych krajów. 
Nietylko — na lirykę, ale przedewszystkiem 
na nowoczesną myśl ludzką, na nowoczesną 
sztukę

Henryk Bergson ciągle przemilczał — upar­
cie przemilczał —  swoje żydowsko-polskie po­
chodzenie (Bergson pochodzi z dobrej, poważ- 
żanej rodziny żydowskie z Warszawy) i  ciągłe 
nieco krzykliwie' akcentował 'francuskiego. 
Przesadnie francuskiego palryolę w sobie. Jed 
nakże sposób myślenia, główmy i zasadniczy 
rys je go  św iata myśli, sposób, w  jaki on w y 
raża swój św iatopogląd filozoficzny, odkry­
wają w nim — mimo. nawet'wbrew jego w0!i 

Żyda, żydowski intelekt a 1 szczógpliiie ż y ­
dowską intuicję,

Mimo to, że Henryk Bergson fest obcym i 
dalekim od żydostw a i od żydowskich, chara­
kterystycznych myślicieli uważają go za repre 
zentania żydowskiego ducha, żydowskiego ge 
niuszu —  i słusznie.

Aby wniknąć w Bergsonowi :i światopogląd 
filozoficzny, aby pojąć i trufliioTOcenić to nowe, 
twórcze, oryginalne, które wniósł w świat 
myśli, należy znać Jiisfoi \’e filozofii, . należy 
posiąść porządne wykształcenie wstępne,, nale 
ży poważnie, wT skupieniu i  uważnie styudyo. 
wac główne dziel a KfS^sońa i należy być bie 
głym w nauk ach przyrodniczych, — a jednak 
p^wiic drźazgi, iskry, błyski filozofii Bergso- 
nowskiej, jak pewne hon—nięto rozpowszech­
niły się,,, jakgdyhy na skrzydłach w literac­
kim i artystycznym świecie międzynarodowym 
w świecie umysłowym.

Jest to niemożliwi m myśleć i czuć nowocze 
śnie temu, komu Bergsonizir. jest zup Ihie ob­
cy. Dla pewnych myślicieli, poetów, literatów 
i artystów naszych czasów Bergson jest — tę 
sknionym przez pokolenia —  Mesyaszem filo­
zofii. ............

W roku i908 słyszałem w Paryżu, na Sorbc 
nie kilka odczytów Bergsofta. I za każdym ra­
zem oyłęm zdumiony widząc że jego audyto. 
n am  składa*się z wszelkiego rodzaju słucha­
czy: młodzi i starzy, zupełnie osiwiali litera- 
ci i artyści, eleganckie koWety z wielkiego świa 
ta, stare, młode itd. Wszyscy z napięciem i 
niejako pragnący połykali każde ałowo z ust 
Bergsona. Jak już — już odkrywa on ostatnią 
tajemnicę życia, wiecznych pióblemów, jak

fsz. ASZ.

Ślepy stróż.
Przed wretami pałacu stal na warcie stróż, 

[pilnując, by nikt nie przekroczył progu.
Nikt me wiedział napewno, co się znajduje 

w  pałacu i czego pilnuje stróż, albowiem 
"nikt dotąd jeszcze nie otworzył ciężkich 
Wrót. Tó  też krążyło wśród ludu w okolicy 
V ie le  legend i opowieści. Niektórzy zapewniali, 
że znajdują się tam iikryte skai-Ly, wiecznie 
niewyczerpanego bogactwa, pochodzącego z pe 
Wućgo rodzaju ]>ylu, pokrywającego wszyst­
kie pokoje, oiwnieć i -krytki pała u. Gdy 
ktoś posiada choć jeden taki pyłek, staje się 
właścicielem źródła wiecznie płynącego i ni­
gdy niewyczerpującego się potoku złota.
| Iłuii utrzymywali, że nie tajemnicze boga­
ctwa są zawartością pałacu, lecz miłość, a stróż 
•tonuje fa ir  źródła tej miłości. Zamieszkuje 
V  pałacu piękna kobieta, której z  warg sączy, 
i^ę hłilisir miłości, gdy pocałuje ją, objawia 
tmi się tajemnica miłości, a wieczne jej źródło 
nigdy nie wysycha z jego ust i kogokolwiek 
[z kołu ten szczęśliwy dotyka < ałowanemi 
P rrtr boginkę wargami, ten przekazuje tajem­
nie; twemu następcy. .!

Inni znów twierdzili, że nie bogini muuści 
obrała sonie pałac na siedzibę i nie źródła mi 
łości pilnuje stróż, lecz wiecznej młodości.

Zdaniem ich znajduje się w pałacu przedżi 
wne źródło wody o kryształowej .czystości;'kto 
ma szczęście zanurzyć się w niem, ter. odradza 
śię ku wiecznie trwającej młodości, krew 
krąży mtr w żyłach, niby pędzona od wia­
trów wiosennych, w kościach odświeża się 
szpik, skóra na nim już nigdy śię nie zmar­
szczy, cera nie więdnie, oczy zachowują wie­
czny blask i do warg przylega rosa nieusta­
jącej wiosny.

Starsi zaś i mędrsi przypuszczali, żc nie bo- 
gaclwa, ani miłości, ani też .młodości i wogole 
nie szczęścia materyalngn pilnuje stróż, lecz 
że w’ pałacu przebywa bóg mądrości, zasiada­
jący tam na tronie w ukryciu, a wielki cu­
downy kamica drogocenny ma osadzony na 
czole; na kogokolwiek padnie promień bły­
szczącego kamięma, temu otwierają się oczy i- 
poznaje tajemnice wszechbytu, otwierają się 
prztd nim wrota niebios i ziemi, odkrywa się 
zagadka istnienia świata, niebios, ziem i,. czlo 
wieka i bóstwa,

Każdego Poranku-śpieszyli ludzie, -- -fei; có 
.rkfJi bogactwa, owi, którzy tęsknili za mi.

już — już zryw£ or. ostatnią zaclonę z tajem­
nic światowych, jak gdyby każde słowno jegf 
przynosiło cierpiącej ludzkości wyzwolenie 
nowe, niezliczone lnożliwości twórczości.

Podczas wojny światowej i w latach, która 
po niej nastąpiły Bergsonizm wvwołal w Niem 
czech dużo ostiych krytyk. Część ich znajduj*, 
że filozofia Bergsona jest tkaniną z nici paję 
czej. Inni —  że Bergson niczego nowegc nie 
stworzył, żadnej nowej myśli nie wypowie­
dział. ’

Jedyną nowością jego jest to, że stare myśli 
Platona, a nawet Kanta ubrał w  nowe słowa 

Świadomie i podświadomie tkwi w tem ta i 
że nienawiść i -azdrość względem Bergsoń. 
żyda i Francuza.

Nie da się jednak zaprzeczyć tema, że Bt*g. 
son izm doczekał się teraz nowTej oceny i n<x 
wego uwartościowania ze ,;trony poważnych 
pierwszorzędnych myślicieli.

Si>ecyalną wartość posiada nawa Książka 
francuska „Le Bergsonisoie" Alberta Thibau- 
drt‘a, która ukazała się tego lata w Paryż* 
Jest to nowa, poważna i oryginalna ocen? 
Thibnudjel mówi, że gemafna jednastitoniiuSÓ 
filozofii Bergsuna, która, uznaje tylko ruclk 
zmianę, 'dynamiczne, jako rzeczyw iste,'tą 
f ilo zo fię  możnal —- Zdaje sie — pojąć, jkku co* 
ruchowy bunt ducha przeriwKC statyce, prat- 
ciwko tendencyi do znieiuchomienia i żauto- 
maiyzowar.ia narodu francuskiego.

Można wyczuć ż tej książki, że filckto^t 
Bergsona wr osiatnitti czasie straciła rrsof 
cyi świt zdolność sugestyi i siłę oczarowoiyji - 
nia,

Thibaudet sądzi, ze Bergson r  5 «? a  *> wóeM 
większe prestige zagranicą, aniżeli „ samfef 
Francyi. Najsilniejsze działania fiuizofii "Baef
Sonowej la  się w yczuć ,y 'A n g li i  i v  5Skw*iee,,
Gząsto łaciński (franćuśki lub włoski) mózg 
nie jest w stanie pojąć i zżuć Bergsonowsidó- 
go Świa-a myśli. V7ę Włoszech np B r„Joi 
nigdy dla siebie nie zdobył umysłów. W  Niem­
czech wojna' i Kantyzm silnie osłabiły wplyWf 
jego filozofii W niemieckftn śwdecie myśK- 
cielsKim panuje obecnie przekonanie, l e  jfilo. 
zufia Bergsona jest tylko pos.dófzeniian b il 
Yznowieniem nir-mieckich idealistyczDy|cE 
mqtywów myślicielskicŁ,

Tak twierdzi Thibana^t.
Jednakowoż poważni myśliciele niemietej 

są tego zdania, że rozp; tryw'anip .oryginalną 
formy filozofii Beigśoną, jako inóiaiki zesia-* 
wionych myśli Schellinga i SciiaDpenhauerąt 
jest hezprawiem,

Przeciviiie: nie ulega najmniejszej wątpliwa 
i''i, że fdpzofia Bergsona silnie wpłynęła na£ 
kuanych myślicieli jak Jerzy Simmel, Ścłtói-

łpścią ci, cc pragnęli młodości, ci co .aknęłl 
mądrości. I ja k ; psy- głodite i spiiagnion^ z wy 
wieszonymi językami i afytrzeszczonemi oczj 
ma okrąża i mi^ry pałacu i chodząc zdała 
od jego wrót, węszyli nozdizami dokoła... W i­
dok stróża, stojącego przed wiotłnui, odlsiea, 
szał ich.: przed wzrokiem jego odstępowali i  
odjęci trwogą, nie odważali się podchodzić

Nie przed potężną postacią stróżu, ani p rzd  
siinemi jego rd-ami, ani tęż preed ost-ynt 
błyszczącym mieczem, trzymanym w  dlońi, lu 
dzie ucitkali; wzbudzał on lęlc swemi wielkie! 
mi ■sza-emi, oczami, patrzącem: z pod gęstych 
krzaczastych, rudych br\/i, rzuoąjącemi ■po­
strach. Spojrzenie, lzuccne p m z, stróża było 
jakby krzykiem, podcinającjiu nogi i ulatnia 
jącym każdą Kroplę krwi w  człowieku, który, 
odważył się abłśżyć do tego wzroku. Spojrze­
nie stróża, jak różgą ognistą, odpędzał* lud^ 
głodującjwh od wrót ęałacu,

Ludjie jednak’ byli głodni; jedni bogactwa, 
drudzy — miłości, ci — . młodości, owi — wie­
dzy. i  uh przestawali krażYc dcńcoła murów 
pałacu, Wietiząc i szukając szczeliny, dzluri-i, . 
otWórU, poprzez które mogliby przedostać się 
do wnętrza Lecz nieme, ihartwt »uuj iBSki#
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Itapteuskj u^suciel Thiłntudćt aie.dhje nam 
y  swojej ndwej książce systematycznego wy­
kładu filozofii Bergsona, ale artystyczne od­
tworzenie.

dergsonizm został przedstawiony, jako pro 
ces życiowy We wielkiem życiu spoleczuem. 
Punktem wyjścia 1 hibaudet‘a nie jest Berg- 
sonizm, jako dany, gotowy stan rzeczy, ale ja 
ko wn^rzne patcie życiowe, z którego Bergso 
nizni wyrósł. Btrgsóiuzm jest w  książce Tin- 
baudet‘a’ przedstawiony jako filozoficzny ta­
niec, w  którym musi się brać udział, ale nie 
ijako dyalog. w  którym można się odezwać.

Dynamiczna forma filozofii Be*-gf>ona sta- 
iwia nas przed dylematem: aibo dać się, per- 
iwać: płynącemu prądowi myśli, albo też zupel- 

zrzec srę lego. .
Jett to decyżya nie odgrywająca się w  sferze 

ajnyslu, ale w najgłębszych głębiach naszej i- 
stoty, gdzie argumenty, (logika, dyalfektyka 
intelekt nie mają żadnej mocy, żadnej roz­
strzygającej wradzy 

Bergson twierdzi, że wszystko sformowane 
ukształtowane mocno, określone ]est nieczyste 
i sztuczne; wszelkie stawanie się obekiywnym 
przeciw >tawia się prądowi życia, — taka f do­
p iła  me może się stać przedmiotem naszych 
rozważań. Rożkav/ałkowdć BergsonDm na p° 
fcćią, ua mocne, konkretne linie, — to znaczy 
(ałspwać go.

Bergsónizm jest indywidualnym prąciem 
twórczym, hucznym tańcem dla -recie samego. 
Z  Bet gsonowskiego punktu widzenia jest to 
nonsensem być Bergsonistą, albo antybergso- 
niną.

.‘JećT dajemy się uwieść Bergsonowskiej in- 
fcjû yt. lo nlozórią jego lozpryskuje się, Ala- 
p la  się w  rudząj =>nh; jeśli pozwalamy się u- 
ZOeść intettgencyi wówczas jego filozofia zosta 
Je  zdegradowaną zniżona do rzędu scliolasty 

%  łS&woh&bstwa,. uptą&«neg|0 szperania, 
^ looo tia  Bergsona nie d»  się ustalić, po u- 
walić, to znaczy, jpieruchuudć, ' skamienieć, 

jfefc jest przeciwieństwem Dergsonizmu i głów- 
U P  niebezpieczeństwem ala prądu życiowego. 
"" Być fmtybergsonłstą, to znaczy wystąpić 
i  A ,  vitai" t. 231. z napływu żywotności i 

martw ego punktu dyalektyki.
• * •

WfirgOmenmwanre nei gsomzmtr Jest niemo- 
ptwoścla, 'Jeśli odkrywa się w  nim spizecz- 
ak-ci, Berg9óiiista’ odpowiada, że nasza logi­
ka stuży wyłącznie wymogom praktyczni j o- 
lyentacj i, że ta logika jest przykrojona jedv- 

do ciał stałych, ale przechodzi nńiao obok 
taeczywistoscl, obok prądu żywotności.

Argumentować bergsouizm, to znaczy prże- 
cia*,ć fontannę, prąd wody zapomocą noża. 
Pozostaje nam tylko oglądać czarowną grę 
jWinoszących się i opadających promieni. Berg

sonizm tak, jak, jest artystycznie przęjsiawio 
- uy w’ nowej książce Thibmudtt’a działa na nas 

swojem czarującerr zwodraczem Logactwem 
farb, oświetl onem pyszną, subtelną inteligen-
cyą we wszystkich kolorach i nuance‘ach.

C ■» *

Główne dzida Bergson* zostały stworzone 
w epoce przedwojennej, kiedy zaklęciem i po­
chodnia europejskiej młodzieży było slowc i 
„życie". Oryginalne twory tilczofii i poezyi 
pierwszego dziesięciolecia dwudziestego wie­
ku są przypieczętowane ostrym akcentem i 
kropką tego „życia'’1.
Oszałamiający szum, upojność jakiegoś uczu 

cia wyzwolenia ogarnęła młudą gener»cyę. 
\vy2w01er.ia od czego ? Od nacisku i pooległc-

ści „przyrodniczo.rjaiukbwegp światopoglądu* 
od godności z burżuazyjną, obywatelską mo. 
ralnością, od ciężkiego, historycznego. tudy< 
cyjnego balastu, od zmęczenia i ciasnoty libe* 
ralrićj wiary w postęp, od całegv ciężaru pr2»* 
szłości

Filozofia Be.gsona została wówczas przei 
mi-dzież przyjęta z wielkim entuzyazmeui 
gdyż łamała stare łańcuchy, odżywiałs i wama 
cniała wiarę w istotę: twórcz.. Był to skok iui 
przód. Drogi mecnanizii.u została przez Berg* 
sona przecięta. Naturę i duszę przywiódł o t  
do kosmicznego pokrewieństwa

W oslatnicb dziesięciu latach cżar Borgs&i 
na osłabi. Prąd życia rwie dalej, otwiera nowi 
horyzonty. spolszczył -1. Ir« i

Możliwości pracy w Palestynie
(Uw7adze kupców i przemysłowców .żydow­

skich w  Polsce),
W  sprawie założenia jculiKowni niezbędnej 

w  Erec .Izrąel; kapitał — 25.000 f, szf; Zwrócić 
się do firmy „Macolia", Teł Awiw, Erec-Iz. ael 
(Palestyna) Mereaz-Mischary. Tamże w  spra­
wne pąkowiu herbaty i kakao.

Fabryki kapeluszy słomkowych są rzeczą ko 
nieezną w  Erec: nie mówiąc, narazić o ekspor 
cie. zapotrzebowanie ludności miejscowej jest 
wielkie Materiały surowe są w  kraju, przed 
siębiorstwa nietrudne do prowadzenia Szczegó 
łów udzieli: Chewrat „ L ‘man Tozererh riaa- 
rcz,j Tel —  Aviv, Hamoadon Hazioni, 

Poszukiwani są wspólnicy do J>owstającegó 
towarzystwa dla eksplolatacji owoców palestyń 
skich. Wyrób soków7, marmelady, owciców i 
jarzy7n konserwowanych, ekstrakty ird. Wozel 
kici, informacyi udziela: , M  chem. Józef Bra 
verman, Tel Aviv, Nachlat-Ber jamin 60, 

Organizuje się spółka akcyjną, celem eks- 
ploatacyi materyału kamiennego, w  jaki obfi­
tują góry palestyńskie: Julei i Gelilei, Szczę.

góło>ye informacye: Achim Scgal, Tel-Aviv, 
Rchow Hes3,

W Erec Izrael porzebne są:
Fabryki walizek skórzanych i prz^-borów po 

drożnych; fabryki ładnej męskiej bielizny, wy 
roby pończoszniczo-dziane, fabryki gwoździ i 
śrub; fabryki parasoli j lasrk, fabryki pięcia 
nych koszy i wiele innych.

Zwracać się do Departamentu dla Handlu i 
Przemysłu w Ęrec-lzrael: Chewyat „ L Jman To 
zereth Haarec" Hamoadon Hazioni Tel-A*ńv, 
lub Lishkat Moodiin „Misehar Wetaasyjah" 
Tel-Aviv, Rchow Alenby, P. O, B 2i,

Teatr, kino, muzyka? rozrywki ** 
w Palestynie.

W Jerozolimie, Tel-A,wiwie— Jalfie i Har­
fie wystawione były ostatnio i^jcry: „Romeo 
i Julia’', „Faust7 i „żydówka4. Teatry podczas

w szystkich przedstawień były przepełnione. 
Szczególnie milą niespodziankę wyriądziła Qą 
pera hebrajska publiczności żydowskiej, wysra 
wiając znakomitą operę „Żydówkę"4 Halcv'ie^ 
go. Warto zaznaczyć, że po drugiem przea. 
stawieniu „Żydówki", zabroniły władze pauk 
stynskie dalsze wystawienie tej opery z po^ 
wodu sprzeciwu czynników cńrześrjjansko- 
religijnych w  Palestynie, dopiero po dokona 
iiiu odpowiedn-ch zm.an, odbywały si4 daibzc 
przedstawienia. .

W kinach wysląwdli „Otello", ,JPotęga cieiud 
noty" i wiele pierwszorzędnych filmów,

Z wielkrem powodzeniem koncertuje w Fred 
IzraeT pianista-kompozytor p. • Nahum Nardi^ 
W Jerozolimie odbywrją się co niedziele poV>l 
łarne koncerty symfoniczne,

W stolicy znajduje się ogroĆ miejski, KtÓry* 
nie ustępuje w niebem najpiękniejszym stołep 
cznym parkom europejskim, W ogrodzie m iej 
skim spotyka się elita towarzystwa stolicy^ 
Orkiestra wojskowa — 3wa razy „a  ty dzieli^ 
Rów/nięż w ogrodzie „Bristol" w  Jerozolimiet 
odbywają się zabawy »i tańce. W  kasynie naćL 
morskiem w Tel-Aw7iwie czas milę się pne- 
pędza w  wyl*omem swojskiem aronie. Bardaw( 
czesic są Urządzaiie specjalne zabawy i wie­
czornice w  Jerozolimie, Tel-Awiwłe, Jaffie I  
innych miastach, gdzie obowiązują wieczoro­
we stroje. Mężczyźni muszą przybyć w ,zar- 
uych strojach, wojskowi w galowych uniibt- 
mach.

Kilka razy urządzono w  ogrodach bale Pitży 
świetle księży7ca; zabawy trwaią ao 2—' yę no. 
cy, często do białego.

Przed kilkoma tygodniami powstało w E- 
rec-lzrael tow7arzvstwo dla budowy gmachu htf 
operę hebrajską i konsea-watoryum. WydaąO1 
lO&U akcje w cen;e 1 f, eg. każda, Ne czóe to-» 
war7vśtw7a stoją: Dr, ^Ducban, Dr. Szmett«i^i 
ling, Kasehnan, Prof. Szac, Gordon, Kaufman. 
prof. Weinberg, Towarzystwo liczy na popar 
cie (wykup akcyj) nietylko społeczeństwa ży-i 
dowskiego w Erec, a lj również w  golusie.

WWły svyuioą|ego gmachu; a przv clcżkich je 
jfo wrotach sta} putężhy stróż o strasznem spój 
Meniu.

Nowe pokolenia powstały, stare pokładały 
Jo grobów. I  przechodziły z pukolenia w po 

fcdienie podania o ukrytych skarnach odwie­
cznego pałacu, o wiecznej jego miłości, o nie- 
S/yczerpanem źródle laiłóści i p boga wszcch- 
oLejmującej mad/ości Jak toczący się potok, 
w/tryskująr l  łona ziemi, tak nadzieje na zdo 
bycie Jskarbów pałacu tryskały usttwton-ą 
Wiarą i wiele, wiele gem racji umierało z ua. 
tttieją, że ich potomkowie znajdą WTeszcie tnę 
omylną drogę. Dzieci wychowywano w  tej my 
Ili. Droga do pałacu znajdowała się bowiein 
na góścińcu, po którym ludzie chodzilj, a 
klucz do skaroów był tern słońcem craro- 
ćRdćjskiem, opromieniająoem drogę ich żywo 
U .

* ¥ ł
Pewnego razu bawiło się małe dziecko w  pił 

k «  niedaleko wrót pałacu Piłka wypadła mu 
«  rąk, przeskoczyła, przez nogi stróża i stoczy 
ła się ka wrotom. Dziecko, s/.ukając piłki i i- 
dąc za Jej. . k-dwm, nie ipostrzegfc jgeoinego 
^Pojrzenia stróża, % może4 nawet spostrzegło, nie 
znało jednak jego nn» y i nie przestraszyło *ię. 
Albowiem im grtdbiejue było spojrzenie wtró. 

mm głośniej i serdeczniej uniało ię dzi^-

cko; ,Glodn! ustawdeznie pałac otaczając!', prTy 
patrywali się temu i z przerażeniem pczekiwa 
li, co też stróż uczyni i  dzieckiem i oblani zim
nym potem, z drżącemi sercami,, spodziewali
się strasznej kary na nieostrożne, niewinne 
dziecko, Jakżeż jednak byli zdumieni, gdy za 
uwaźyli, że dziecko, igrając, przemyka się 
między norami stróża, a straszny dróż tego 
nie spostrzega. Jak dotąa stoi niemy i mar­
twy, a spojrzenie jego jest, jak zwykle bystre 
i skierowane w jednim tylko kierunku. Nie 
widzi on, jak dziecko przemyka się wśród je­
go nóg, ami jak otw7iera żelazne ciężkie w ro­
ta pałacu,, by zdjęte ciekawością, rzucić o- 

kiem w  ciemnię jego wnętrza,
W ślady dziecka poszedł y,net drugi Nie

z tych, co pragnęli bogactwa, ani co tęsknią,
z? młodością, a już z pewnością nie z dążą­
cych. do wiedzy. Byl to młodzieniec o wychu­
dłej twarzy, omdlewającym spojrzeniu, które­
go serce w młodocianym już wieku rozkrwa- 
wiono; chciał ranę swego erca goić w  oówie 
cznem źródle miłości, tryskająceir w  pałacu. 
Młodzieniec ten odważył się przezwyciężyć 
str m ne spojrzenie struża i dotrzeć eto wnętrza 
pałacu. Głodtjący mawu oczekiwali z zapai- 
tym tchem na skutki tego czynu. Jakżeż jod. 
nak byii zdumieni, widme, że i on przemjka 
* 't  pbok Stróża zupełnie uiepastraeżenls,

Z  bijącemi .korcami i promieniej^^emi o i
czyma spojrzeli Po sobie, pcczem z piersi io j  
wydarł się pomruk:

—  Stróż jesf Ślepy, ślepy!
Wnet znudziła się we wszystkich odwaga i  

zaczęli przemykać się do połaci, przęz ciężkie 
wrota. 1 rozeszła się wśród głodnego ludu f«A 
mą, ruZb gająca feię tysiąekrotnęru ephem:

— Stróż jest śleDy, stroi jest ślepy’
Zewsząd płynęły wielkie rzesze glpdnych: £a

kicn, co kęs chleba uważają za szczęicif, co 
mają zranione serca i tęsknią do miłości, ea 
posiwieli bez radości życia, przedwicześnw 

zwiędli j pragną ndrudzic się ku mtadosci; có 
chcą oświetlać drogę swego żywota, by prze­
konać się potami jaka ona krótka, ciernisto 
i ciasna, — i rzekli jedni do drugich:

— Próżny był nasz st-ach, aloowiem 
wiedzieliśmy, iż ślepyrt jest stróż, pilnujący 
pałaCU. —--------

Wśzyścy, omijając stróża, rozwarli Wrots p t  
łacr i wkroczyli do wnętrz*.

Wielu. z nicŁ bawiło Utm długo, inni poecj 
stali przez shwilę tyvko Lecz wszyscy wyszli 
z wielkim płuczm. i pełni smutku; ^

— „Biada narc —  wołali —  ślrpj »’ ról 
nowsd pustego pałacu",
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„N O W Y DZIENNIE !1 piątek 6 września' : Str*

KRONIKA.
Kraków, 5 .września

W  GOŚCIE TURECCY W KR a KOWIE. Mi- 
jaya turecka zwiedziła wczoraj rano fortyfika- 
Ipye w Krahcwie, oprowadzana pi ̂ ez dowódcę 
jD. W. pułk, Augustyna. W  południe oficero­
w ie tureccy oprowadzani przez naczelnego dy- 
ICKtOni inż. I  ewakowskie&o zwiedzili zakła- 
By L  Zieleniewskiego, poczem samochodami 
Udali się do Krzeszowic na przyjęcie wydane 

ich cześć przez hr. Potockiego, Po Powro- 
i;ie z Krzeszowic wycieczka wieczorem wyje- 
jpnaia do Katowic.
f — PROTEST RADY MIEJSKIEJ PRZEKA­
Z A N Y  WOJEWÓDZTWU DO ZAOPINIOW A. 
fNIA W  dniu wczoiajszym nadszedł do woje- 
iwoaziwa krakowskiego protest Rady m. K la ­
powa, wystosowany do ministerstwa spraw 
wewnętrznych w  związku z rozważaniem Ra­
jdy i  ustanowieniem komisarza rządowego. Mi 
{Łistecatwio zażądało, by województwo rozpa­
trz  yło, zarzuty, podniesione w tym proteście 
1 nadesłało swą opinię zarówno co dó praw- 
fiych, jak i faktycznych motywów protestu.

i’ — REGULAMIN RADY PRZYBOCZNEJ. 
{(W przyszły czwartek, tj. dnia 11 Lm. zbitrze 
bią kornisya regulaminowa, wyłoniona z Ra­
jdy przybocznej komisarza rządu dla m. Kra- 
ituwa. Członkowie komisyi wypracowali slaiut 
itaay i regulamin obrad. Na posiedzeniu czwar 
tkowem ma być statut ten uzgodniony z pro­
jektem statutu, wypracowanym dla Rady przez 
prezydyum miasta. Jak słychać, oba projekty 
są.zgodne co do jawności obrad Rady.

t _  W YW oD NIEWAŻNOŚCI PRZECIW W Y  
RAKOWI „LISTOPADOW EM U" Prokuratura 
łkAikowska przesłała już do sądu okręgowego 
.wywód nieważności w sprawie wyroku w  pro 
jceśle listopadowym. Wywód ten, nadesłany w 
ó7 egzemplarzach, rozpoczęto iuż doręczać o_ 
skarżonym, którym przysługuje prawo wnie- 
■isićriia do 8 dni przeciw-wywodu. Rancelnna 
jsądu okręgowego po upływie tego terminu skie 
ruję sprawę do sądu najwyższego w Warsza­
wie. Nastąpi to prawdopodobnie około połowy 
bieżącego miesiąca.

p  — OTWARCIE W YSTAW Y LEGIONÓW 
POLSKICH W  KRAKOWIE, W  zoraj odbyło 
3ię w sali konferencyjnej magistratu posiedze­
nie pełnego komitetu wystawy pod przewodni 
ctwem prezesa profesora U. J. flp Jerzego My- 
ćielskiego. Na posiedzeniu tern upalono pro­
gram uroczystego otwarcia wystawy, które 
Odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm, o godzi­
nie 12-tej w południe. Imieniem protektora 
'Wystawy marszałka Piłsudskiego przyjeżdża 
Hoi Krakowa na otwarcie wystawy pułkownik 
iBolesław Wieniawa-Dhigoszewski b. jego ad­
iutant;

—  W YNIK I W PISÓW  DO SZKÓŁ POW­
SZECHNYCH W  KRAKOWIE. Do dnia 30 sier 
jpnia zapisano ogółem ao 65 szkół powszech­
nych w Krakowie 18.785 dzieci.
■ - — W LICEUM HANDLOW EM  PR ZY  B. 
AKADEMII HANDLOWEJ Krakuwie roz­
poczyna się nauka we wtorek dnia 9 września 
to godzinie 8 rano.
! —  PRZED POSIEDZENIEM KOMISYI 
! CENNIKOWEJ, Jak Już dondsiliśmy, odbę- 
Hzle się dziś w południe Posiedzenie miejskiej 
komisyi cennikowej dla rozpatrzenia żądań 
piekarzy i rzeźników. W  skład komisyi wcho­
dzą od i :zasu rozwiązania Rady miejskiej tylko 
przedstawiciel prezydyum miasta i referęnt 
magistratu, orak delegaci województwa i Izby 
handlowej. Jak słychać, ceny ulegną niezna­
cznej podwyżce, a to z powodu podrożenia by­
dła i zboża Komisyi winna się również zająć 
uregulowaniem cen w retaurecyach i kawiar­
niach, gdzie od kilku dni Pobierane są wy­
górowane ceny.
■ — NOW E B A N K N O TY  PIĘCIOZŁOTOW E. Z
dii em 3-eim września 1924 roku puszczono w  obieg 
banknoty SsCiozłotowe I I  emisyi z  dułą W arszawa 
15 liipca 1924 r. RanJtnoty te wykonant są na pa­
pierze z bieżącym wodnym znakiem B P  w  sześcfio- 

boku; w  rysunkach 1 wym iarze nie różnią się od 
banknotów I ęmigyi, znajdujących się w  oblewu,

jedynie tylko posiadają zmieniony tekst, kształt 
cyfr mimeracyi i podpisy. Przednia strona ban= 
knolu: Pośrodku banknotu są napisy: Bank Polski, 
pięć. złotych, prezes Banku Karpiński, naczelny 

dj rektor dr. Mieczkowski, skarbnik Orczykowskk 
Odwrotna- snami banknotu: W środku banknolu są 
napisy: Bank Polski, pięć złotych, u dołu: bilety 
Banku Polskiego są prawnym środkiem płatniczym 
podrabianie biletów, usiłowanie podrabiania, pusz­
czanie w  obieg lub usiłowanie puszczania w  obieg 
podrobionych biletów podlega karom wymienio­
nym w art. 5(kym statutu Banku.

— ZA L IC Z E N IE  SŁU ŻBY OCHOTNICZEJ. Od­
dział I I I  sztabu min. spr. wojsk, wyjaśnia, ie  je ­
dnoroczny który wskutek wydalania go ze szko= 
ły podchorążych rezerwy utracił możność zostania 
oficerem rezerwy, pozostaje nadal jednorccznjmi 
w  myśl tymczasowej ustawy o powszechnym o- 
bowiązlcu służby wojsKawej i nie korzysta temsa- 
mem z ulg stosowanych z racyi odbytej poprzednio 
służby ochotniczej.

— P01J ZARZU TEM  SZPIEGOSTW A. W  ostat­
nim czasie przylizym ały organa policyi politycz» 
nej w Krakowie niejakiego Daszko, Ukraińca, po­
dającego -się za absolwenta seminaryum. W toku 
śledztwa cikazałc się, ie  Daszko uczestniczył w  ban 
dach sabotażowych w e wschodniej Małopolsce i 
brał udział w  napadach rabunkowych na dwory. 
W  obawie przed pościgiem zbiegł Daszko do N ie­
miec, skąd iprzea pewnym czasem w rócił do Przts 
myślą a ostatuiu pojaw ił się w  Krakowie, praw­
dopodobnie w  celach szpiegowskich. Połicya po 
aresztowaniu odstawiła Daszkę pod silną • e&Ko: tą 
do sądu okręgowego w  Przemyślu.

— W Y P A D E K  P R Z Y  PR A C Y  W czora j r no za, 
wezwano pogotowie natunkowe na al. Dłogą gdzie 
robotnicy zajęci przy napiaw ie żaluzyi w  jednym 
zesklepów zostali poranieni wskutek pęknięcia 
■sprężyny przy żabizyi- Robotnik Bolesław Foryś 
stracił palec, zaś drugi robotnik Karol Szylski u- 
legł ciężkim obrażeniom. Lekarz pogotowia po 
udzieleniu rannym pomocy, pozostawił ich opiece 
domowej.

— UUIEĆZK*. W IĘ Ź N IA , W czoraj zbiegi z ro­
bot pozawięziennych więzień Jan Dudę (lat 27), 
odsiadujący karę w  tutejszem więzieniu sądu okrę? 
gowego.

NADESŁANE.
T b  r u t . y k ,  t o  K d c k i i y ,  n ie  o d p e w a d d .

hm Dl- Mit
powrócił

W. W. Świętych 1. Telefon Nr. 1341. 
1024 oa 10— 12 i od 4— 7.

Dr. A. SCHWARZBART
Sp«c. chorob uszu, nosa, gardła i głosu

U90 powrócił
ordynuje od godz. 12—1 i 3—4 

Kraków, ul. Starowlftlna 4. Telefon 3119.

|,Owr6 c lła  i uaziela lekcyi gry na fortepianie
w Krakowie, .i. Krupnicza 14, I. p.

pensyonat „Goplana". Teł.'N r. 3097.

poszukuje

Zgłoszenia osobiste Kraków, Dietla L. 111 
u p. -Leszmana. 1813

Zawiadomienie.
Pierw ^iorii, any 

Zakład fryr.yerskl dla Pań I Pan6w
otworzyłam

tKrakomiejailMiiD
ZrowatiikiDi S. Goldmann.

Z TEATRÓW  KRAKOWSKICH
— Z TEATRU 1 SŁOWACKIEGO. Cie­

szące się wiełkieni godzeniem „Zaczarowa­
ne Kolo" będzie powtórzone w piątek, souolę, 
niedzielę i poniedziałek; przez te dni rolę Mły 
narki kreować będzie niezrównana p. Wyso­
cka.- We wtorek dnia 9 bm wyławia teatr nr. 
J. Słowackiego staro-japoński rapsod rycerski 
„Kagekijo’1, oryginalny ulwór jednoaktowy 
pod nazwą No. No przedstawia zamkniętą w 
sobie lOrmę sztuki japońskiej, powstałej w 
XIII wieku, która leży między naszą starą ope­
rą a oratoryum; charakter jej jest liryczno 
śpiewny a nie dramatyczny, Sztuki te nie ma­
ją podziału na akty i sceny: lematem ich są 
stare poaania bohaterskie. Ponadto wystawio­
ną będzie we wtorek starohinduska fantazya 
Rabidranath Tagoiy pt, „Biuro pocztowe". W 
niedzielę o 3 popołudniu wznawia teatr itr. J. 
Słowackiego po cenach zniżonych „Kościuszkę 
pad Racławicami1’.

— INAUGURa CY\ s e z g n u  w  „r a g a . 
T K L l“, W sobetę zaczyna „BagatAa' sezen 
jedną z tiajwe eiszych i najlepiej zbudowa­
nym  komedyi Michała Bałuckiego „Dom 
otwarty” . Reżyser p. Dobrzański, który zara­
zem kreuje rolę Fujairskiewicza, daje eztuce 
piękną wystawę i pierwszorzędną obsadę z pp. 
Dobrzańską, Kwiatkowskimi Meliną, Koiman, 
Rawicz, Stępowską, Stępowskim, Zbuckim, na 
czele,

W  niedzielę 7 września o godzinie 4 popoł, 
powraca na afisz ciesząca się trk wielkim po. 
wodzeniem w  ubiegłym sezonie „F.zyjaeiół- 
Ka pana ministra" z p. Janiną Wernicz w 
li tytułowej.

— OPERuTKA NOWOŚCI PR ZY  ULICY 
RAJSKIEJ święciła wczoraj prawdziwe tryum 
ly. „Dziewczę z Holandyi" zyskały. rekord 
powodzenia, Sala wypełniona po Lri-egi. Prze® 
staw jn ie zaszczycili obecnością pp. prezyueąfl 
RoJle, Wawranscb, Wojewoda Zawadzki, g e ­
nerał Kuliński, Dyr. policyi Styczeń i wiek 
innych. — Wystawa pi< rwsao^zędna. go&MI 
stolicy. Wykonanie pierwszorzędne. Pp. KrC.- 
merówna, Czernekówna, DąŁwrowsktt, Tada»* 
Pilarski, Cybulski, Wesołowski, mały DuSzttŁ- 
ski, prześcigali się w grze, stwc^zyp ddNLoOA 
lą całość. —  Dziś i jutro „Dziewczę a Hc- 
land i"  będzie powtórzone. W  niedziele m  
południu „Frasąuita",

— o§o —

TE ATR  IM. SŁOWACKIEGO!
Piątek: „Zaczarowane koło".
Sobota: „Zaczarowane koło1,

B A G A T E L A

Sobota: „Dom otwarty".

TE A T R  OPERETKA’ „N O W G O T"
F  ątek: „Dziewczę z  Holandyi".
Sobota: „Dziewczę z HoIandyL".

R E P E R T U A R Y  K IN  KRAKOW SKICH

UCIECHA: „Romans w olłyżerk i".
W A R S Z A W A : „Buffalo B ill“ .
RED U TA: „Chłopi".
W AN D A : „Fontanna miłości".
NOWOŚCI. „Wschód 1 Zachód".

Ze sportu.
SENZACYJNE ZW YCIĘSTWO p  F. C. P R a ..

SKIEGO NAD HISZPAŃSKĄ DRUŻYNĄ, 
w  stosunku 11:1 odbiło się głośnym ech' m w 
c^łym Rwiecie sportowym. „Real Sociedad” z 
San Sebastian ma bowiem dolną markę, a 
drużyny czeskie, nTemickie, węgierskie i au- 
slryackie, które gościły w  Hiszpanii wychodzi­
ły w San Sebastian stale pokonane i to1 wyso- 
koeyfrowo, jak np. Rapid, klóry przegrał aż 
7:1, toteż rezultat, a według sprawozdań, je­
szcze styl i forma w  której D. F. C. odniósł 
sukces naci Hiszpanami, najlepiej świadczą o 
tern, że D. F. C, jest dzisiaj bodaj że najlepszą 
drużyną na kontynencie.

Jak wiadomo D. F. C. wkrótce rozegrf. 
match z CraAovia.

I«rair.ie „Iowy Dzitif



?,* Sb. W DZIENNTK? prfętek ,8 w m in is . . fc:  iJW

’2 ekranu.
(Nowości: ,,.™l;'iny<!a“ ).

„"Atlantyda" -jest już Krakowowi znana. Dobrze 
się jednak stało,' że ją_i•wznów'ouó'. Ze względu na 
tó  że film ten żóślał juz kilkakrotnie omówiony 
■pozwolę so)>ie tylko zwrócić uwńge na specyficz­
ne — w nim — ujęcie ruchu. Weźmy np, napad na 
Gad: jeźdźcy zbliżają się ku nam z krańców hos 
lyzontu pod kątem ostrym, zwiększającym się u- 
stawiczme i przechodzącym o-tntecznie w kąt roz- 
.warty. Albo np. szeregi tych jeźdźców ścieśnia.- 
jące, się i rozprężające się napowrót io jeden z naj­
piękniejszych pod  iym względem s u k c c s ó w . Obok 
licznych zalet tego filmu — ■, zasługuje zatem na 
UWiagę pomysł kięrunkcwości ruchu. I. D.

Z krsiu.
RADOMYŚL WIELKI Przed wyborami do ka- 

halu. Zbiórka na rzecz ży dawskiego Domu A k i. 
tĘp ickicg' w" Krakow ie). Nareszcie przystąpił 
lymcaaisowy konusaB rządowy do przygotowaniu 
wyborów kahałnyeh. Żyw ioły narodowe posiadają 
tjuźe szanse powodzenia, — ZLiórka urządzona 
przy współpracy delegata koli, tarnowskiego na 
rzecz .„Żydowskiego Dorna Akademickiego * dala 
zadowalający rezultat Na wyróżnienie zasługują 
pp’. Pelz I., Gedzi hler B. i Makler A. oraz człon­
kowie tutejszej „Biblioteki", gdyż dzięki ich w y­
siłkom zebrano znaczną sumę na ten lak ważny 
cel,

B-rA. KOGZNiCA śM iERCI J DYNESONA. W  
jaąb; roCŁuiicę zgOuL bp. Jakóba Dy nęcona nud gro 
JJemjego W W  ars zaw is zebrało sie kilkaset ocób 

..io , prŁodistaWioiele żydowskiego .świata litera- 
jjc i  dtaennikarskiego, nxuczyc'el»twa i wy- 

obowańców szkór ludowych. Przemawiał] p. J. 
ętętanan w  i-demiu zwiażku literatów i  dziennika^ 
* iydowidjlui, ooaz p. S Mend_lson w  imieniu 
centralnej zyóowsr rej organizacyi szkolnej. Grupa 
A  uciou d adkę^y Dynesona złożyła na grobie wie- 
im tfi kwiatów.
i f lD K A  ŻYDOW SKA W  W 1RSZAW IE N A  
fcŻBCZ U tH uD żU O W  ŻYD . 1 SZKO LN IC TW A 
• Y D .  Na wiadomość o  przykay m położeniu emi- 
^ rn w ów  żytJowfckich, Którzy znajdują się obccnte 
'•* Wiedniu Jako beźdOmnl gmina żydowska w  
jflw riŁ iiw ię  uchwaliła wyasygnować 2,000 zł. na 
W e  cel. Równocześnie wyas cnow,ano 3.000 zł 
■Id* ^rdówskidł »zkół średnich w Warśzaiwle.

g Ł UM IE S IE  K IŁ Y  W bRÓLHUCTTŁóW  W  PO­
JMIECIE KOSMOWSKIM W  celu opanowania na­
padanego sszprzęnia się la ły  (syfilisu), panującej 
nd roku 1848 wśród Hucułów w  powiatach kosow= 
*tom, peczenłtżyńskjm i  nad-wórniansSim, minister­
stwo apraw wewnęt, mych (generalna dyrekeya 
służby zdrowia) prowadzi planową akcyę, polega­
jącą aa masowych przeglądach ludności i lecze» 
umj chorych ua kiłę. Akcya rozpoczęta w  ognisku 
*ej sttrarznej cl.oroby w  żabiem, (pcw. kosowski), 
rozszerzyła się na trzy powiaty, gdzie pracuje już 
obecnie 7 lekmrzy iządowych, dokbnywującyeh 
przeglądu ludności i  leczących choroby bezpłatnie 
da koszt i zadu. Datyi hczas obejrzano około 25.000 
Osób. pod lano zaś jęczeniu z górą 1.500 chorych 
aa kiłę. Ludność odnosząca się z początku niechę- 
L i e  do lekarzy, obecnie tłumnie zgłasza sie do 
przychodni dzięki ujawnionym dodatnim wynikom 
Nowoczesnego leczenia kiły. Specyalna I.omŁsya 
składająca się z delegata generalnej dyrekcyi słu- 
4by adroy.ia dr Henryka Lę  Brun, dyrektora wo= 
jewodzk^ego urzędu zdi owia w  Stanisławowie d>r 
Gołębiowskiego ora? lekarzy powiatowych dra Se­
weryna Bergru ta i Gielezyńskiego dokonała 10 

'Cnlowbj inispekcyl i złożyła o wynikach tej inspek- 
cy i szczegółowe sprawozdanie. Podmieść należy 

"Udział duchowieństwa, przyczyniającego się do u= 
śWta.domietiia ludności i skutkach tej choroby, t  na 
•wet idący tak daleko, że gr. kat. Oróynaryaf *b’ 
•skupi w  Stanisławów5e • wydał 'zarządzenie, aby 
proboszczowie w  nrej-soowościaćh objętych choro­
bą, żądali od zawierających związki małżeńskie 
Świadectwa zdrowia, wydanego przez lesarzy u= 
rzędowych. Nauczvcielsf-wo miejscowe otrzymało 

, odpory,-ednie popularne broszurki, celem ułatwie- 
idę akcyi wśród ogółu ludności. Pozatem biura po­
średnictwa piaey, przed zakontraktowaniem robo* 

* tników, pochodzących z zakażonego okręgu żą­
dają świadectwa lekarskiego zdrOvvia każdego ro- 

f botnika.
SAMOBOJSTT. O P R Ż Y  DŹW 1 ĘKACŁ MARSZA 

Dnia 2-g ) hm,, "ofciKr g-^dz. 1 1 -ej wiecz.. do restau- 
; raeyi „Yernal przy uil. Piotrkowskiej w  Lodzi, 
przybył mężczyzna i zamówił wieczerzę. Pc spo 
życiu wieczerzy podszedł do era!estry i poprosił; 
a b j mu zagrano marsza ńałobnego. Dyrektor o rko

r ; -  o. - • o *  ̂ i
wydobywszy rewolwer .irzclii sol<ie w  skroń. .We } 
zwane Pogotowie rati:-nkowe stwierdziło zgon. ( 
Dochodzanię wykazało, że jest io Aleksander Jii- j 
giollo, warszawian.n.

. Ze śwLita-
PAN TEO N  W IE LK IC H  L l l ł Z I ,  Władca, państew­

ku liu iore w Indynch wschodnich, uczcił niedawno 
dzień swych urodzin w sposób niezwykle piękny. 
Maharadża otw orzy ł mianowicie w7 dniu tym oso­
biście W zniesiony własnym kosztem ginach, pod 
nazwa „Domu Wielkości", -W gmachu iym zgro* 
madzone są posągi wielkich mężów i  kobiet, bez 
różnicy narodowości, wyznania lub, rasy, i bogato 
zaopatrzona biblioteka za wie, a ich życiorysy i au­
tobiografię. W ielkości żyjące wyłączone są z tego 
gmachu, jako podlegające jeszcze krytyce życio­
wej. W  uroczystości poświęcenia gmachu uczesD 
niczyli przedstawiciele wsyzstkieb wielkich religii 
ś wiała. ,

M IĘD ZYNARO D O W Y KONGRES ROBOTNI 
K ó W  RO LNYCH  odbędzie się w  Berlinie dnia 17 
wrześnią br. Na kongres ten, jajco delegaci ro- 
botniików rolnych mają wyjechać z Polski posło= 
w ie Piotrowski, Dzięgielowski i Śledziński Zwiąż 
ki zaś robolnrków rolnych reprezentować mają 
Fwaipińfki, Nowicki,, Baranowski i Nenmark.

Przcfllud gotpocarczy
K U PO N Y  PREM IOW EJ PO ŻYC ZK I DOLARO;

WEJ realizuje Bank Poisid w  Krakowde i  to w  UY 
jakości 12  centów od jednej obligacyi i tu, w  efek­
tywnych dolarach, o ile  przedstawionych zostaje 
do wypłaty przynajmniej U kuponow. Należności 
mniejsze niż 1  dolai wypłacane' w  groszach w e­
dług średniego kursu czeku no, N. Jork, wynosząc 
cego 5 zł 18 gr.

P P E L ] M IN a RZ W RZEŚN IO W Y. Ustalony przez 
Ministerstwo Skarbu buażet na m. wrzesień wy= 
kazujo w  dochodach łącznie z  nadzwyczajnemi 
wpłytrami pozostającemi w  związku z reformą 
walutową 155,369.210 zł —  w  wydaithach zaś — 
154,310.240 zł, —  zamyka się zatem nadwyżką 
1,050.000 zł.

W porównaniu budżetem na ni. sierpień do 
chody zwiększyły się o £,818.439 zł, wwdatki zaś
0 5,878.279 zł, w  poszc :eg jln jćh  grupach wydat­
ków  zaszły, w. porównaniu z  budżetem na sierpień 
ijaslepujące zmiany: wydatM osobowe zmniejszy. 
iy  się o a38.i66 zł, wydatki zaś rzcczowo-admim- 
stiacyjne zmniejszyły się o  2,535.472 zł, natomiast 
pt*Jv yższenia doznały wydatki inwestycyjne i  t. 
zw. specyalne.

Kredyty fnweśjycyijne zwiększono w  porówna, 
niu z  budżetem sierpniowym o £.990.y«> zł -u— zgo- 
dnie z dążnością, zaznaczającą się tuż w  ubiegłych 
miesiącach Wykorzystania sezonu budowlanego, 
oraz w  związku z akcyą pomocy Alp: beJrobotnych.

Wydatki specyalne preliminowano ua wrzesień 
w  kwocie 20,164,933 zl gdy w  sierpniu 15,070,062 
zł. Na zwiększenie tej grup ' 7 wydatków wipłrne. 
ło przedew szystkiem uwzględnienie w  budżecie 
Ministerstwa Skarbu emerytur i zaopatrzeń w  
kwocie wyższej o 2,538.000 zł, niż w  rrerpniu 
oraz płatności długów zagranicznych w  kwocie 
wyższej o 2,866.000 zł, niż preliminowano na sier­
pień. N ie bez wpływu ńa te grupę ^ Y ^ tk ó w  po­
zostały yów n ie i zarządzenia poczynione w  zwin. 
zku z ochi oną granicy wschodniej.

U D Z IA Ł  GDAN.-łKA W  IV . TARG ACH  WSĆHO. 
DNiCH. Prócz indywidualnych w y s a w ć w  z Gdań 
ska, którycli liczba \y bieżącym roku dorównywa 
zeszłorocznej, bierze oficyalny udział w  IV . Tar- 
gaclt Wschodnich Rada Portu dróg wodnych w 
Gdańsku, oraz tamtejsza Izba Handlowa. Rada 
Portu wystawia plany i wykresy ilustrujące urzą­
dzenia portowe i rozwój żogiugi w  Gdańsku. Izba 
Handlowa zaś otw iera podobnie jak w zeszłym ro­
ku biuro informacyjne, vv któr-em stain urzędujący 
referent dr Mau udzielać będzie wiadomości do­
tyczących stosunków handlowych, przemysłowych
1 komunikacyjnych.

O TW ARCIE LR 7E D L POCZTOWEGO N A  P L A  
CU TARGÓW  WSCHODNICH. Okręgowa Dyrek. 
cya Poczt j Telegrafów  zarządziła 2 dniem 3. 0 br. 
otwarcie urzędu pocztowego i telefonicznego na 
placu wystawowym. Zakres działania tego urzędu 
obejmuje w  dziale pocztowym przyjmowanie wszel 
fci^go rodzaju przesyłek, tak poerty ltstowej, Jak 
pączkowej i  doręczanie tychże na terenie Targów , 
w  dziale telefonicznym zaś przeprowadzanie roz 
mów miastowych i  międzymiastowych.

PRZYJAZD  C IAŁA  DYPLOMATYCZNEGO NA 
UROCZYSTOŚĆ O T W ij| fe ^ < | ^ . T> WbCHÓD.
NICH. Z Zkipr^oszonycn członiJSSW kropusu dypiołnai 
tycznego w  W arszawie 'zgłosili dotychczas swój 
udział bezpośrednio w zarządzie Targów ' Wschoi. 
dnieli w uroczystości otwarcia poseł szwajca^altt 
p. Leon Aleksander Girordet i radet .kandlowy J<e 
śelslwa niemieckiego, bar. Paweł Behr,

Z giełdy krsikowskitila
K raków  4 wraeśńSj

Tendencya dla akcyj niejedaoliia, jedluil 
naogół mocniejsza. '
* Po giełdzie robiono; Jaworzno drobnN 28.U14 
Gazy zachodnie 4.80, Len 0.75—0.78, Węgłów 
ki 0Ó4 1 pó>, Lokomotywy 0.8C. ' i l  ■■ t

Waluty. Dolary 5.20—5.19 : pól.

Dewizy: Londyn 23.37 i pćł, Paryż 28.i0 
war), Praga 15.63— 15.55, Szwajcaryk 9fe,5Pr- 
9&.20, Wiedeń 7,35 i pól— 7.34 '
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8ank Hipotecznj 
Bank Małopalski 
iicja. ki JBank Kreayu 
Powszechny bank Kred. 
Bank Koraorcyalnj I—IV 
Eknk Zw- Sp Zarookow.

Polskie Iow. nanaL 
Handh Sp ukc. ,lmpexJ

, Polski Glob*
C Hartwig,, Poznań 
Żegluga Polska.
Nai, z.Tow.Trans.1 L« 
Zieleniewski 1— IV 
R.CcgieiBki, Poznań 
Paiuwozy 1-V.

Modrzejewskie Ząkł. G. H.
,'iizeoinia żel.
Zakłady amunic. .Pocisk* 
huUt żelazka, Kraków 
yGórka^fabryktt cementu 
bierszańskio Zak. Gór. S. A 
f1 epege* i ow. dlaprz. gór 
Akc.Iow. naft. „Galicya*
A. l  dljj.izeuj. oleju skal 
eolska Naita 
.Pokucie* Naft. Sp. akc,
„Oikos* T. A.
.Strug* t iio ir . drzewny 1 
„Pezei* Erwsz. zakJ. Uuu.
Łjfndykat koszyk. Krakoi 
tam. ^ize(. u. • ^irzebmi 
„Azor 1—i V.
.AgiocLfiuua'
,t,ia_u.' 1 izemy si sp 
.abr. cu a tu w » nodoi, 
u uurow uia chy bie 1 . 
n, Jrihseckt 
r abr. i-o.oeh w CuiiWu 
ŁitkU. w.bierszy i-iV 
“ W. Niemojowski 
rabjfi'kapeluszy w Lyóleu

G1ELLY KRAJOWE,
6 M 4 s  w s r t z a to ik a  a clralc 4  b .  ta . (P A f)

cyfry w ziótycn, u o Ja ry  & tanów Zjeaa. Ganz. 518VŻ, 
ooay ziole Obi, pożyczka złota 670— 6jo niiiiodoWka 
075- 077 pożyczka udarowa z86—28j.

Czeki helgia u-auz. 2610, tioian.dya Uanz SL 
l.onuyu irauz. z3z< hą* .\owy JotL uauz. ol8Vż, faryż 
iranz ł7/o r.aga uanz. loak szwajcar, u hanz 077$- 
•1 leaen uaaz. 7o6Va, Wiocny iranz. W. l.a

W a r u a s M  4 b . m. (Pat.; naicyi
ouant cylij lozuuiiejt. się ,v złotych, uaoa oiałepeułkl

. takow -, bank Przemysłowy ~wów UOl -W»k—utł(
a n _  Zw . bp. Za ., oznan cO-—auO; t Uu, c ó w -ce.j 
not 026— 026- iztt Cukior tvarsża«a 021 — 4i0  —olU  

..egieisai Obu, Cis tu, oBU —630 —•«# , tarot. u ą U g  —W j]  
aw.eime 40— u O -ó i  Zeglugk Ozż Potsaa oatbr — r  

,iia i ftw.au«  ui.4 — 064, .uuelow — —, bŁmackawici 
004-428  l ocisk żuj , Zieleniewski ftfcjj „yrkrdow
t)0b U -B 0 t,boaot‘ów 76u, Irz e b iu ia  .

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
W la C e ik  4  o m . 117 i , ; D •  w i r y .  AinWterdair,274CC

Zarzeo i Łelgrad 942, Borku 16630 «,z* bilion • sęk. 
3uo4, Budapeszt Olzo, Bukareszt 664, Ok i.,, ' 7B(I

• kopeuiaga .loBU, Lóndyn 3J.7.30U) Madiy. 0 .— - ,««•
uyuian o.zt, Newy. Jork < 0 9 Pary*afsk, r»a05 .i60. 
bona 013, Sztokholm, lsY7o, . arszawi laOżu—,.07gy 
Zuryuk 13376, htoiar.- 70400 heigijaiuo oóio, aunuu 
114*0, marka niemiecka 1675C, angielaLi. Bta.pye 
cuskie 3756, holenderskie 27170, włoskie 61,33, juna* 
słewlańokił 936, norweskie M6iv,polskie 136aO-aobje 
ua. .m ii sol, szwedzkie 1869o szwajcarakis 19329, 

biszpanSkif 6210, czeski* ,?U7, węgierskie 89 . a ,
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Pierwsi ranni w fzanghaiu.
.Wiedeń 4 9 PA T . Reue fr. Presse donosi z 

Szanghaju. Walka wojsk rządowych z powstańca, 
mi jcat w  pełnym toku. Do Szangnaju przywie­
ziono już pierwszych rannych z tej bitwy. Wojska 
Lu  Yang Ksianga stoją w  oddaleniu 18 km od mia­
sta. Liczba obcych okrętów wojennych, stojących 
przed miastem zwiększyła się znacznie i wynosi 
fiibecnie 2 1 , w  tem 12 . okrętów amerykańskich. ŻoL 
merze japońscy, amerykańscy i francuscy strzegą 
domów cudzoziemców. Angielskie i amerykańskie 
oddziały przygotowują się do wylądowania.

1 L o n d yn , 4. 9 PAT . Z Szanghaju donosi japońska 
lAj. Tal. Wedle telegramów z Pekinu, Szang Tso 
ŁAn, przesłał rządowi pekińskiemu ultimatum, że 
— i w

t a m  inni mm w igul
Gdańsk, 4. 9 PA T . Z Moskwy donoszą, że rewo 

lucyjna rada wojenna związku republik sowiec, 
kich postanowiła zmienić dawne godło wojskowej 
służby sanitarnej tj. Czerwony Krzyż, na tak zwa- 
ńc godło Eskulapa tj laskę z wężami.

Krwawe zderzenie a i M t  i w a t a
Berlin, 4. 9 PA T . Wczoraj wieczorem kolo sta- 

cyi G-raefenhainichan, w  pobliżu Wirtembergii, sa, 
męchód z trzema podróżnymi wpadł przejeżdża. 
|Jąc przez tor kolejowy na wagon pocztowy w peł­
nym biegu pociągu. Dwóch podróżnych zginęło na 

miejscu trzeci jest bardzo ciężko ranny.

Zamach Mussoliniego!
Rzym. 4. 9 P A T . Agencya Stefani zaprzecza for, 

matnie wiadomości, podanej przez pewne dzienni­
ki zagraniczne, jakoby na prezydenta ministrów 
Mussoliniego dokonano zamachu.

Finanse Austryi.
Wiedeń, 4. 9 P A T . Delegaci finansowi L ig i na- 

Aodów ukończyli we Wiedniu prace nad zbada, 
ruem finansów Austryi i  udają się do Genewy, 

'gdzie będą kontynuować swe prace.

Hiszpanie cofają się w Marokku
! paryż, 4. 9 P A T . Według doniesienia Malina z 
Hiszpanii, dowódca hiszpańskiej pozycyl kolo Te- 
leta w  Marokku nie jest w  możności opierać się 
dużej wzmocnionym siłom wojsk szczepu Rifai- 
r » w  i domaga się upoważnienia do opuszczenia tej 
p izycy i po zniszczeniu mnteryalu wojskowego.

Straszliwy cyklon.
ontłyn. 4. 9 PAT. Jak donosi oficyalny komu, 

Jat. gwałtowny cyklon wyrządził ogromne spu- 
_oszenia na wyspach Leparejskich. Z powodu tej 
I  Irtaslrofy 40 osób straciło życie. O wielkiej licz 
Ide rannych donoszą również z wyspy Montner, 
rat (małe Antyle) na wyspie Nevi (również małe 
'Antyle) 300 domów zostało zburzonych przez hu­
ragan. Szkody materyalne olbrzymie.

P a p i e r y  l o k a c y jn e .  Kenta majowa isto, austr 
renta kor. l£00, renta lutowa 1400, węg. renta złota
66000, losy tnreckie 400C00, prior. kol. poł. 426000 
Kolej pctudn. 04000 -

Zurych 4 bn . 'P A T ). Zam knięcie giełdy. Holan- 
óym £04.50, Nowy Jork ISO V* Lendyn 2871, Paryż 
2 H 0 . Medyelan Ź3‘26, Praga 1 vt)0, Budapeszt 00070, 
Bmkareszt 2'71 Belgra. 7-00 Sofia il‘37 Warszawa
——  Wiedeń 000747'!?

< Berlin P A T  Końcowe kursa dewiz. Cyfry w 
złotych markach. Konstantynopol 22,35 Lon­
dyn 18.73 Rio de Janeiro 0.40, Amsterdam 
;161,59 Chryst3rania 57.66 Gdańsk 74,81 Helsing 
fors 10,47 Wiochy 18.45 Jugosławia 504, K o­
penhaga 69,43 Lizbona 11.97 Paryż 22.25 Pra­
ga 12.57 Szwajcarya 78,95 Sofia 3.09 Hiszpa­
nia 55.11 Sztokholm 11122, Budapeszt 544, Wie 
deń591.

Lwów. P A T  Giełda. Akcye, Bank hipoteczny 
0.75— 0,73 bank przemysłowy 0,56—0,59 bro- 
iWSUy 0,75—0,90 chodorów 7—7.52 Siersza gór 
jHicza 6,50—6,70 Sole 6,15—6.25 Nitral 0,48—
0£5 Chybi 10,25— 10.40 Cegielski 0,95—1.00 

Górka cement 21.50—20,00 nafta 0,49—0,47, 
Aow. bud. 0.23 Rakszawa 3,80—3,70 Zieleniew 
ski 13,60—13.00 Ćmielów 0,80 Lokomotywy 
D.70—0,78 Ojkos 3,70—3,78 Parowozy 0,52—
IM0 Pwet 0.20, « -

o  ile rząd ten nie zaprzestanie walki z gubernato­
rem Szengikaju, Szang Tso Lin udzieli mu swej po= 
mocy.

Berlin. 4 9 PA T . Pisma tutejsze donoszą z 
Szanghaju: Położeni ew mieście staje się coraz kry 
tyczniejsze. Do miasta przybywają tysiące uchodź­
ców, szukając schronienia. Ceny środków żywności 
poszły gwałtownie w  górę. Przedstaweciele w ie l­
kich mocarstw w  Pekinie, zażądali utworzenia w 
Szanghaju sirefy neutralnej.

,Pa ryż . P A T , ,,Matin‘‘ donosi z Londynu: 

Przed Szangajem znajduje się flota w ojenna 
złożona z 5 okrętów wojennych angielskich, 7 
amerykańskich, 4 japońskich, 2 francuskich

Niemcy a układ waszyngtoński*
Berlin, 4. 9 P A T . Tutejsza prasa zamieszcza ar­

tykuł ministra pracy Braun sa, dotyczący sprawy 
ratyfikacyi układu waszyngtońskiego w  sprawie' o 
śmiogodzinnego dn a pracy. Obowiązująca obec­
nie w  Niemczech ustawa o czasie pracy, pisze 
Brauns, spowodowana została wyjątkowem poło* 
żeniem Niemiec. Rząd niemiecki stosować ją bę­
dzie tylko tak długo, jak długo tylko wymacać bę­
dzie wyjątkowo ciężka sytuacya ekonomiczna Nie* 
miec. Konwencya waszyngtońska, znalazła W  usta- 
wodawstwach i w  praktyce w  rozmaitych krajach 
różną interpretacyę. Niemcy gotowe są porozumieć 
się w tej sprawie z innemi państwami i ratyfiko­
wać Konwencyę, przycżem jednakrząd rzeszy uwa* 
ża za rzecz naturalną, że celem zapobieżenia nad­
zwyczajnym niebezpieczeństwom, które mogłyby 
grozić Niemcom w  dziedzinie h konieczności ży­
ciowych, zastosowany być winien arlykuf konwen* 
cyi waszyngtońskiej. Minister Brauns powołuje się 
tu ńa interpretacye lego artykułu przez dyrektora 
międzynarodowego biura pracy Thomasa, dopu­
szczającą w  pewnych określonych wypadkach w y­
jątkowe zmiany w  dziedzinie czasu pracy.

Kryzys gospodarczy w Bawaryi.
Monachium, 4. 9 P A T . Kryzys ekonomiczny, 

trwający od szeregu miesięcy, w  ostatnim czasie 
zaostrzył się. Bezpośrednim tego powodem jest nie 
zwykle ciężkie położenie na rynku finansowym, 
wyrażające się w  braku gotówki i niemożność' o- 
trzymania kredytów. Banki udzielają najlepszym 
sym klientom 5—20 proc. sum zażądanych. P ry­
watne kredyty na mule sumy można otrzymać tyD 
ko w  warunkach lichwiarskich, nie niżej 12  proc. 
Stan ten nie jest bynajmniej spowodowany bra­
kiem środków obiegowych, gdyż według zestawie­
nia b. sekretarza stanu prof. Hirseba, wynosiły o-- 
ne przy końcu marca br. około 155 proc. środków 
obiegowych czasu przedwojennego, więc ńa dzi­
siejszą gospodarkę Niemiec nawet zaw ele . P rzy­
czyną krezysu jest raczej polityka kredytowa 
Reichstagu, a drugim bardzo ważnym czynnikiem i 
zdaje się znaczne zwolnienie szybkości ruchu śród 
ków obrotowych. Zbyt na bawarskim rynku wew. 
nętrznym uistał praw ie -zupełnie. Za czasów infla- 
cyi i  ucieczki przed marką papierową, rynek we­
wnętrzny zaopatrzy? się obficie w  środki produk. 
cyi, wyroby i artykuły, tak np. przedsiębiorstwa 
przemysłowe rozwinęły posiadane budynki, maszy­
ny itd. do tego stopnia, iż jest wątpliwent, czy bę­
dą one mogły wykorzystę je kiedykolwiek całko* 
wicie. Potrzeby konsumentów są również zabez­
pieczone na czas dłuższy. Powyższe okoliczności 
powodują zastój. Eksport zaś ze względu na sto­
sunkowo wysokie koszta produkcyi niemieckiej, 
nie może konkurować na rynkach-zagranicznych. 
Zbyt na niektórych rynkach wschodnich, gdzie jak 
np. w  Polsce koszta produkcyi są jeszcze \vy/sz». 
utrudnię brak konwencyi handlowej polsko,niemie­
ckiej, to też rozlegają się liczne glosy, aonugująee 
się coraz częściej rychłegc zawarcia konwencyi 
h—-odlowej z Polską. Czynnikiem utrudniającym 
eksport niemiecki jest wreszcie brak kapitału i me 
możność udzielenia dłuższych kredytów. Na szcze­
gólną uwagę zasługuj ponadto objaw demoraliza- 
cyi obyczajów w niemieckim świecie handlowym. 
Tutejszy kupiec, tak punktualny dotychczas, stra. 
cił w znacznym stopniu, tę zaletę, a w ostatnich 
czasach dało się zauważyć kilkakrotne, że nawet 
poważne firmy, bez rzeczywistej potrzeby dopro­
wadzają spór do sądu, w zamiarze opóźnienia w 
ten sposób terminu płatności przeciętnie o 3 mie­
siące.

Kronika telegraficzna
Warszawa, 4. 9 PA T . W  dniu 8 września, ro z ­

poczną się w  Genewie obrady komisyi międzyna* 
roaowej, ustanowionej w  myśl art. 312 traktatu 
wersalskiego przez międzynarodowe biuro pracy, 
na żądanie rządu polskiego dla ustalenia fundu­
szów ubezpieczeń społecznych, jakie Niemcy win­
ny przekazać Polsce,

Londyn, 4. 9 P A T . Według doniesienia ,,Ekschau 
ge" z Waszyngtonu, sekretarz stanu Hughes o- 
świadczyć miał, że Stany Zjednoczone są skłonne 
wziąć udział w  międzynarodowej koorencyi, kKó* 
ręj zadaniem byłoby opin iowanie Konwencyi w  
sprawie kontroli handlu bronią. Hughes nie przy­
puszcza jednak aby konwencya ta doprowadzała 
do pożądanego celu 

Londyn, 4. 9 P A T  Biuro Reutera donosi z Khar- 
tus, że władze rządowe przeprowadziły szereg re « 
w izyj w domach, w  których mieszkały podejrzane 
osoby, oraz dokonały wiłu aresztowań wśród człon 
ków związku Białej Chorągwą Związek ten podej­
rzany jest o uknucie spisku przeciw obecnemu rzą­
dowi.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
— ZGŁOSZENIA DŁUGÓW CZESKÓSŁO- 

WACKICH. W  myśl umowy zawartej 4 sier­
pnia br. z przedstawicielami wierzycieli czesko 
słowackich przyjmują izby handlowe i prze­
mysłowe w Bielsku, Brodach, Krakowie i Lwo 
wie zgłoszenia zobowiązań naszych dłużników 
wobec Czechosłowacyi z interesów towaro­
wych, zawartych w okresie między 1 marca 
1919 d o .28 sierpnia l9f>. Zgłoszenia muszą 
być usuteeznione najpóźniej do 20 września: 
br. Ze względu na konieczność pertraktacyf z 
organizacyami czeskich wierzycieli byłoby je­
dnak wcześniejsze nadesłanie zgłoszeń pożąda­
ne. Formularze na uskutecznianie zgłoszeń 
otrzymać można w  wymienionych izbach. Po 
upływie terminu zgioszeń tracą dłużnicy pnu 
wo przystąpienia do umowy i kat-̂ ystBirfiL c 
jej udogodnień.

EGON PE TR I KONCERTUJE NA' WA- 
WELU. Obserwatoryum astronomiczne w  Er* 
kowie zapewnia przepiękny i ciepły wieczór w- 
niedzielę dnia 7 bm., w  którym to dniu o go­
dzinie 7 wieczorem odbędzie się na dziedziń­
cu Wawelskim niezwykły koncert światowej 
sławy pianisty Egona Petriego. W  niezwykłemf 
otoczeniu dziedzińca wawelskiego, specjalnie 
na ten wieczór oświetlonego rozbrzmiewać bę­
dą utwory Bacha i Chopina, odpowiadające 
strukturze architektonicznej dziedzińca wawel 
skiego. Dochód przeznaczony ns1 odbudowę 
Zamku. Bilety (od 2 do 5 złotych) wcześniej 
do nabycia w księgami Krzyżanowskiego i w 1 
dzień koncertu od 9 rano na Wawelu,

Próbowała juz Pani
Ljwa rniutki kawy

i iEnrilo« •

B ez  ż a d ny ch  i nn y c h  domieszek 
zastępuje ona w zupełności drogą kawę 
ziarnistą. „EftrilO " posiada smak 
i aromat kawy w tak wysokim stopniu, 
że zadawalnia nawet najwybredniejsze 
wymagania. Ze względów zdrowotnych 
i wysokiej wartości odżywczej, bywa 
„EnrKiO" polecane przez wiele p o ­

wag lekarskich, przyczem zasługuje 
na szczególną uwagę n a d z w y c z a j  
tania cena. Za znakomitą jakość rę­
czą wyłączni wytwórcy:

rec liryka F/ancka Syn ow ie S. A.
Skawina-Krakńw.

tsrr



Str. £ ;N O W ? DZIENNIK* sobota 6 wrześnie
i

Nr. 20?

Z powodu ktagracyi gprzedr
25°/» ta^nel

na udogodnionych warirnkach:
sypialnie, jadalnie, gabinety, salony 
łćżka angielskie, meble i krzesła gięte, 
wózki dziecinne, deszczułki do krzeseł.

B e e r H o n i g ^ a c h ^
Kraków, iw. Krzyż*. 3. Tei. 4096.
1584 lita .,  przedwojenna.

Waine dla przedsiebiorsfw!

(zorganizowane na wzór zagraniczny)

‘iw S. SANDHAUSA
upri. rzeczoznawcy sądów, i rewidenta dla Spółdzielń 

z ramienia Bady Spółdzielczej Min. Skarbu

■DetDie Kruków, uL Poselska 22 (Hotel IłarodlWJfj
Talafon Nr. 3021.

Adres lislowy: Krakówi I., Sir./tka pocztowa 101. 
Spy.ządza bilanse i zamknięcia Ksiąg, przeprowadza 
stalą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg Landiewyóh i osrotowycL oraz prowadzenie
tychże. Reorganizaey. ora7, regnlow U . ,  ii; luane>
buduuieryi. Wykonuje czynności tek w miejsca 

jait i na prowincyi.

l i m i t  H t e f e i
llowa najtańsza Jogałly, Dic_
tlow  ~ka 91 w podwórcu. 15M

Ttiiniann fe&umeptjt i ksią*<- 
lyBUiailU czkę na nazwisko Chir 
MUller false Słeugel ur. 1902 i 
w Gorlicach Łaskawy zaalazc;: 
zechce za wynagrodzeniem zło 
iyć w Admin. N. Dziennika.

zgubioną bartę 
zwolnienia na na 

zwi&ko Maurycy Waszerlauf.

70t 7VfV 82kollie- bruliony, bloki 
L ul iJflj własnego wyrobu nnj 
taniej poleca Firma Sz. Neuman. 
Hurtownia papieru, Kraków, ul 
Dietla ŁfiT TeL 1019

PDBrfftiłOlff S y c i l^ M  wprV
walnych domach, Dora Jakóbo 
wic* Izaka 5. i r >2

Buchalter
I 1020 lal 23
i ze średniem wykształcę 
ntem, solidny, poszukuje 
posady w charakterze siły 
pomdtniezej. Zgłoszenia 
pisań ne pod „Zdolny pra­
cowni k“ do Adm N. Dz.

Zważde różnice
pom iędzy

ZELÓWKAMI SKÓRZANEME A PODESZWAMI 
I OBCASAMI KAUCZUKOWYMI PALMA

D łu ższa  trwałość i w iększa  wytrzym ałość o buwia, 
elastyczny, przyjem ny chód oraz taniość s t a n o ­
wię, ich  za lb ty  w o b e c  z e ló w e k  sk ó rza h y b h l  

Palma-KaiKZUic Spółka z ogr. odp. Kraków Grodzka M

-M m  M l
HURTOWNIA
p a t ^ w  t r a i 4 . . i  

waiy.szaeiiw
14W „ZENIT*

. Sp. > i ogr. odp.

Kraków, Szpitalna 7« Te! 4231,
P u y  skórzane i wieibl., szczeliwa, 
gumy, azbesty, wete, piły i t. p.

Prosimy s p r ib o w r i  heibełę

ANEKS
prawdziwie rosyjską mieszanka u  cpak. erygina:.

Towar ten jest najlepszej i najwydajniejszej 
jakości o aromatycznym zapachu, o czem 
już po pierwszej próbie przekonać się można.

: UMm Wróblewski, Kraków, t̂akiego 1  Ti 114&

Kapelusze filcowe
w najnow szych fasonach zagranicznych poleca

Fabryka kapeluszy j 1
M. S. Banaszek, I P |
Kraków, Knkowtka L* w
Ł :  ■ Hurtownie I detailECZ łle E £

w y b o r o w y  |
ofiaruje 

naj tanie j

ze składu kom isow ego 
D /H . N .  FE LS , l V a r s i a w a ( Fu -ar d a  4 . Teł. 11- ls  j

MAKARON

SOS
Tapet/, Krepy, 

Przybory 
introligatorskie

oraz wszelkie przybory piśmienne 
i kancelaryjne poleca po cenach konkurenc.

K U R T O W N ik  P f  «  LEk U „ P 1 A S T u

H. Bdfteil n
Kraków, ul. Hostowa L. 6.

m

przyjmuje wszelkie zamówienia w  zakres drukarstwa wcho­
dzące, w szczególności druki hu kowe, kupieckie, przemjTsłowe, 
reklamowe, czasopisma i dziekr Wykonując takowe starannie, 

szybko i po cenai i; umiarkowanych.

Vraków, ulica Orzeszkowej L  7.
T&tefcn Nr. 279.

Pracownia tapicęrui

l E l E i l l l l
Kraków, S t i d o m  2
przyjmuje wszelkie roboty 

Uwaga t . i  adres t

Ś&ipwe Inwi Itm
prawie nowe. juz pcktf 
stowanc. V2i m s.ero :g 
ści i z 70 m. wysokości ze 
silną latryną łS/2fa otm.. 
Okazyjuie tłuliu do sprze- 
dania Wiadomość w Adiu.
N. Dz pod , A. T “. \(W

P o c z ą S L ^ i c i c y

U n i i  m\n
poszukuje posady. 'Zgło­
szenia pisemną Fischłer, 
Kraków, Molierowska 10.

SANAT0RYUM
i Z.ktad » odoiut. s]
Dra Kupcz* .6
Hrauw, Szajsfaiifo 11. ul. 12&1
Wodolecznictwo, kąpieli 
ku atuwęglowc eiakirycF* 
ne,lauij.a kwarcowa, 4y*0 
Choroba układu h4r%L-J 
wego, żołądku f kwita,***-, 4 
ca, cukrłyok, rehtnAtyCtkj

Nakładem C'l. Ł»p. Wydawn. Red. I m  Ign. Schwarzbart. Red. odpow, Jakób Fieundi _ ; , Nowa Dndu<raia Dziennikowa, Orzeszkowej 1


